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P O L S K A  P A R T I A  S O C J A L I S T Y C Z N A
Wojewódzki Komitet na Dolny Śląsk

W niedzielę, dnia 15 września 1946 r. o godzinie 12-ej 
w sali Teatru O.K.Z.Z. we Wrocławiu przy ul. Ogrodowej Nr 53

odbędzie się

WIELKIE ZEBRANIE
POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ

pod hasłem
„Ostatnie uchwały Rady Naczelnej P P S “

Przemawiać będą:

Poseł Józef Cyrankiewicz -—  Sekretarz Generalny CKWPPS 

Pose ł Stanisław Piaskowski -t—* Przewodniczący WK PPS
Wojewoda Wrocławski

M g r  Józef Siemek —  § sekretarz W KPPS

Bogdan Winnicki S& Przewodniczący WKOMTUR

T o w a rzy s ze  z  P P S -s ta w c ie  się licznie!

B. premier greekl o plebiscycie w Grecji
LONDYN (P A P ). Byty premier grecki, gen. 

Rastiras oświadczył w  Londynie, - iż  plebiscyt 
był w rzeczywistości -wielkim zwycięstwem re­
publikanów. Plastiras wezwał króla do pożo-j 
stania za granicę, gdyż, jego zdaniem, więk­
szość Greków pragnie republiki. Były premier 
zwrócił się również z ostrzeżeniem do aliantów, 
że powrót króla może się stać sygnałem do 
wojny domowej i  poważnego konfliktu na Bał­
kanach. Gen. Plastiras wypowiedział się za 
stworzeniem rzędu koalicyjnego, który by za-

, W A S Z Y N G T O N  (Ant. wł.). Wiceniini 
»ter Acheson komentując mowę Byme- 
ia, która została źle zrozumiana w  nie­
których środowiskach,' twierdzi, że

Po sprowadzenu do kraju zbiorów Osso­
lineum' wyłoniła się kwestia ich umieszcze­
nia. Na podstawie decyzji rządu, Jak o tym 
swego czasu' naszych Czytelników informo­
waliśmy, Ossolineum znalazło pomieszczenie 
We Wrocławiu.

pewni! polityczny i  gospodarczy rozwój kraju.
Przywódca greckich komunistów Zachariades 

oświadczył, iż faktyczne wyniki plebiscytu ozna­
czaj ę zwycięstwo republikańskie. Zachariades 
zażądał natychmiastowego ' wycofania wojsk 
brytyjskich. Przewodniczący brytyjskiego zwięz- 
ku górników Lawether stwierdził, iż dla robotni­
ków jego krają powrót króla greckiego oznacza 
przekreślenie wszystkich układów,- zawartych 
między brytyjskimi a greckimi związkami za­
wodowymi. Według Lawether* a plebiscyt był

Byrnes wypowiedział się zdecydowa- 
m eSj^eciwkp politycznemu odrodze­
niu Nigpiieę i  że uznaje prawa ZSRR i 
Póląki do odszkodowań terytorialnych 
i ekonomicznych.

Obecnie dowiadujemy się, że Ministerstwo 
Ziem Odzyskanych przyznało specjalny kra- 
dyt w  wysokości S milionów złotych, prze- 
znaczonych na rekonstrukcję gmachu Osso­
lineum i urządzeń biblioteki.

poprzedzony niesłychanym uciskiem. Podobnie 
krytycznie o plebiscycie wypowiedział się prze­
wodniczący Zjednoczenia związków robotników 
budowlanych, Adams oświadczając, że plebiscyt 
przeprowadzony w  obecnych warunkach był 
zwyczajną farsą. Rząd grecki rozmyślnie prze­
kreślił dzieło, dokonane przez brytyjskie związ­
ki zawodowe.

Święcąca wielkie tryumfy w  komedii Za­
polskiej „Skiz" we Wrocławiu znakomita 
artystka Mieczysława Ć w i k l i ń s k a  ofia­
rowała swe zdjęcie naszym Czytelnikom.

STANISŁAW SZWAŁBE

Pierwszy apel 
przedwyborczy

Szybko - zb liżam y się do bezpośredniego 
Okresu wyborczego. M ówiąc stylem  moich 
poprzednich —  sprzed paru m iesięcy —- 
artykułów, wszystkie znaki na niebie i  zie­
mi wskazują, że do wyborów stronnictwa 
bloku „lubelskiego" pójdą odrębnie, a P S L  
również odrębnie. Formalnie P S L  ma pra­
wo tak zdecydować.
1 P S L  będzie w ięc walczyło z blokiem  demo­
kratycznym. Blok zaś będzie walczył z PSL. 
A  walcząc z PSL, blok demokratyczny będzie 
wajczył też z tym  całym  „b lokiem " reakcyj­
nym  który n iewątpliw ie w  akcji w ybor­
czej pójdzie ławą i  solidarnie za P S L  ł  z  
PSL.

P ierw szym  przygotowaniem  do w alk i w y ­
borczej z naszej strony musi być zacieśnie­
nie szeregów własnych. Własnych, tj. 
wewnątrz PPS , a następnie pem iędzy PP S  
i  innym i członami bloku demokratycznego.

Ostatnia Rada Naczelna PP S  m iała m. in. 
na celu zwarcie szeregów wewnątrz partii. 
N iew ątpliw ie, ten cel został osiągnięty. A le  
nie szło o zwarcie mechaniczne. Osiągnę­
liśm y to zwarcie na określonej platform ie 
i d e o 1 o g  i  c z n e j. I  ta p latform a nas obo­
wiązuje. Trzeba przystąpić do je j rea lizacji 
w  terenie. P ierwszym  warunkiem  powodze­
n ia  będzie jednolity front, tj. porozumienie- 
iz Polską Partią  Robotniczą. Jest publiczną 
{tajemnicą, że PP S  m iała ostatnio zastrzeże­
n ia  w. stosunku do P P R  na tem at kontaktu, 
jak i n iektórzy działacze ppr-owi m ieli z 
niektórym i „w ybran ym i" członkam i PPS, 
dalej na temat okoliczności towarzyszących 
Tezygnacji tow. W achowicza ftp .' •

Mamy nadzieję, że więcej się one nie 
powtórzą. Postanowiliśm y zresztą, że pu­
blicznie nie będziemy na te tematy rozpisy­
wać się, a tym  m niej dyskutować. W szystkie 
!te m niej lub w ięcej drobne nieporozumienia 
n ie  zm ieniają ani na ' odrobinę faktu, że 
współpraca — jedność —  zgodność działa­
nia PP S  z P P R  jest potrzebą i nakazem 
chw ili zarówno dla .obu partii, jak  i  dla 
dobra całej klasy robotniczej, dla dobra 
utrwalenia reform  społecznych w  Polsce, 
można rzec w ięcej: dla dobra N iepodległej 
Odrodzonej Polski.
; Obie partie robotnicze przygotowują o- 
becnie projekt, szczegółowego porozumienia 
pomiędzy sobą. Porozum ienie takie n ie - . 
wą^pliwię: ogromnie u łatw i mechanizm 
działania jednolitego frońtu na codzień.
! Podobny, oczywiście w  pewnym  stopniu, 
nakaz m am y z kolei w  stosunku do pozo­
stałych partnerów bloku wyborczego: SL i 
Stronnictwa Demokratycznego (wym ieniam  
tylko te stronnictwa, które ju ż wypow ie­
d z ia ły  Się za blokiem). Pretensje i żale, jak ie  
jmazpy do tych. stronnictw, m usimy albo nie­
zwłocznie wyrównać; albo odłożyć ich w y­
jaśnienie do okresu powyborczego. ,
| W  najbliższym  okresie czasu będzie szło
0 jedno: o w ygraną w wyborach. Doświad­
czenie, .jak ie  w yn ieś li z akcji wyborczą}

■socjaliści, francuscy i socjaliści włoscy, cał- 
Ikowięie potw ierdza słuszność taktyki i lin ii 
(boli tycznej PPS. Socjaliści francuscy dbają 
bezwątpienia o niezależność swej partii, nie 
są „posłuszni"' wobec komunistów, a jednak 
dali stanowczą odprawę swym  antyjedno- 
litofrontowcom  i, stojąc na stanowisku sa- 
modzielności partii, twardo stanęli na grun- 

jeie jednoiitofrohtow ym .' Socjaliści w łoscy 
(znów ostatnio podnieśli konieczność stałej, 
codzienne i  konkrętnej współpracy komu- 
nistyczno-socjalistycznej, jako niezbędnego 
(czynnika w odbudowie Ita lii oraz w  akcji 
(k ii podniesieniu poziomu życia mas robotni- 
tczy.ch’ i pracowniczych w  tym  kraju.
1 PP S  na pewno nie tylko n i e  pozostanie 
pod tyin. ‘względem  w  tyle, a przeciwnie:. w  
.polskich warunkach okaże.w  akcji wybor­
czej maxim um  zwartości i  aktywności dla 
zwycięstwa obozu polskiej demokracji, a 
więc i  .dla. zwycięstwa własnego.

TERROR W  GRECJI W ZRASTA  

ATENY (An t wł.). Terror w  Grecji w e­
dług doniesienia korespondenta Tassa z 
Aten wzrasta. Władze greckie wspomaga­
ne przez Anglików, bójąc się, aby nie do­
szło do rozruchów w  czasie powrotu kró­
la Jerzego ‘stosują coraz silniejszy terror.

Szczególnie Minie daje się on odczuć w  
północnej Grecji.

MINISTER INFORMACJI I  PROPAGANDY  
ustępuje ze swego stanowiska 

. WARSZAWA (SAP). Minister Informacji 
i Propagandy, St. Matuszewski, złożył dziś 
ha ręce Prezesa Rady Ministrów, Edwarda 
Osóbki-Morawskiego, prośbę o dymisję.

Byrnes wypowiedział się przeciwno 
politycznemu odrodzeniu Niemiec

Sprawa palestyńska „na warsztacie"
'' LONDYN (Ant. wł.). Dzisiaj rozpoczynanym kontakcie z Wielkim Muftim, 
się konferencja w  sprawie Palestyny, na f  Przewodniczący Ligi Arabskiej Assam 
której jak dotychczas wiadomo Agencja I'Bej oświadczył, :że.przybył do Londybu po 
żydowską .reprezentowana nie będ?ie. Dę- traktatów: z W ieł-
iegacje arabskie przybyły już i'są  w  sta- (k im  Muftim,

5 mil* ono w no budową Ossolineum
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To moiole Byrnesa

Radość w Niemczech
„Times" zrzuca masKf wahać Polski

B E R L IN  (SA P). N iem iecka opin ia publicz­
na przyjęta  z entuzjazm em  Oświadczenie 
Byrnesa, „D er K u rier", k tóry wydrukowa! 
przem ów ien ie Byrneea w całości, sprzedał 
swój nakład w 175.000 egzem plarzy w ciągu 
kilkunastu minut.,
, P rem ie r  bawarski nazw a! oświadczenie 

Byrnesa „dobrą w iadom ością d la N iem iec". 
P rem ier w irtetnberski w yraża  radość, że 
Am erykan ie w dalszym  ciągu pozostaną w 
N iemczech.

LO N D YN  (S A P ). Prasa bryty jską p rzy j­
m uje na ogół z zadowoleniem  oświadczenie 
Byrneea, zgłaszając jednak pewna zastrze­
żenia cq do n iektórych pog lądów ,.w yraża ­
nych w  dek larac ji am erykańskiej, i

uważa, że je^ ń ^ ć~ Ń lem ie iT  je ś i 
kluczem  do jedności sojuszników; Dziennik 
podkreśla, że centralny rząd niem iecki po- 
zwoli na przyśpieszenie w prowadzen ia nor­
m alnych warunków  gospodarczy eh i poli­
tycznych w Europie. „T im es" zastanawia sic, 
czy nie na leży poddać pod rozwagą rządowi 
polskiemu, aby dobrowolnie zrzekł się pew­
nych terytoriów  niem ieckich, którym i ęfcec- 
n ie adm inistruje, ponieważ prawdopodobnie
nie będzie w stąnią zagospodarować tych te­
renów,

„N ew s Chronicie" zgłasza zastrzeżenia co 
do tych punktów przem ów ienia, w których 
Byrnes w ysuwa pro jekt oddania Niemcom 
prawa ustalania własnego losu. Dziennik 

| ząpytują, czy N iem cy zdolne ju t eą de po li­
ty czn e j niezależności.

Jlątondast „P o iły  W o rk ęr" ostre k ry ty ­
kuje deklarację am erykańską, nazyw ając ją  
wprost zabiegam i p w zględy tych czynników 
niem ieckich, które m yślą o odwecie.

ZEBRANIE PRACOW NIKÓW  „LOT-U“
W ARSZAW A (SA B ). W  odpowiedzi aa me­

wą wift, Byrnesa, wygłoszoną w Sztutgareie i 
kwestionującą nasze prawa do Ziem Zachodnich, 
pracownicy P L L  „L o t" wzięli gremialnie odział 
w masówkach, które odbyły się w dniu 7 bm, 
w percie lotniczym „Okęcie" oraz w lokalu Dy­
rekcji.

Dyrektor naczelny P L L  „L o t« ąh, Zieliński 
oraz dyrektor administracyjny ob. Węgierko wy­
głosili przemówienia protestacyjne, które były 
wyrazem poglądów i uczuć wszystkich hee wy­
jątku pracowników komunikacji lotniczej,

*  ’
W  Warszawie odbył się w dniu wczorajszym 

olbrzymi wiec protestacyjny przeciw mowie 
min. Byrneea. Przemawiali minister Ziem od ­
zyskanych tow. Gomułka (Więcław) i sekretarz 
gepąralny CKW PPS tow, Józef Cyrankiewicz, 
przyjęci entuzjastycznie przez zgromadzonych 
masowo w celi „Bomy".
1 Szczegóły zgromadzenia podamy w  jutrzej­
szym numerze.

IWKILKII WIERSZACH I
SOFIA (SAP). Po powrocie z konferencji pa­

ryskiej premier bułgarski, Kimon Georgięw, oświad­
czył, że dla ustalenia pokoju potrzebny jest nie­
słychany wysiłek. Georgiew ma nadzieją, Że tym, 
którzy zwycięsko zakończyli wojnę, uda się prze­
zwyciężyć trudności obecne i umocnić pokój,

TO R IO  (SAP). Od dnia te września Japonia 
przywróci międzynarodowy ruch pocztowy, W y­
łączone będą Niemcy, Na rązię korespondencja do­
zwolone ograniczać się będzie do kart pocztowych, 
zawierających tylko wiadomości osobisto lub* ro­
dzinne, 1 do wysyłki paczek, nie przekraczających 
i i  funtów i zawierających artykuły pierwszej po­
trzeby.

LO N D YN  (SAP). N b  zaproszenie generale Mec 
Arthura uda się do Japonii angielska delegacja par­
lamentarna. Delegacja, składająca się z s-ciu 
członków parlamentu, wyjedzie W drugiej połowie 
września do Japonii. Delegatami są 5 członkowie 
Partii Pracy i a konserwatyści

Lekkie zastrzeżenia W ie lk ie j B rytan ii 
LO N D YN  (S A P ). Rzecznik brytyjskiego 

m inisterstwa opraw zagranicznych oświad­
czył, że przem ów ien ia Byrnesa n ie  należy 
traktować jako wspólną deklarację anglo- 
amerykańską, chociaż W ie lka  Brytan ia w 
w ielu  punktach zgadza się z poglądam i w y ­
rażonym i przez am erykańskiego sekretarza 
stanu.

Gospodarcze połączenie Niem iec, rea lizo­
wane obecnie w dwóch Strefach, oceniać na­
leży jako dobry przykład dla całkowitego 
zjednoczenia gospodarczego Niem iec. P o ­
prowadzi ono do zmniejszenia ciężarów, j a ­
k ie ponoszą -obecnie w ielk ie 
związku, z okupacją Niemiec,

W ie lka  Brytan ia już dawniej w yra ziła  jłb- 
gląd, że Zagłęb ie Saary , w inno być  przy-

N O W Y  JORK (PAR ). Dziennik p .jn » 
pm aw iająć Zgane { przemówienie- Byrnesa, 
Stwierdza, że jest te najbardziej groHienitem 
ka mowa, wygłoszona przez am erykańskiego 
m ęża stanu w ciągu .ostatnich ;IÓ łat. Pod: 
ęzas czytania je j nie można uprzytom nić so­
bie, że m inęło dopiero 16 m iesięcy od po­
konania Niemiec,, które dopuściły się zbro­
dn i nieznanych w dziejach, M owa Byrnesa 
zbiega s ię lż  faktem  odkrycia w  strefie ra­
dzieckiej nowych ^ p rp W M h  gachów, w Jttó- i 
rych  zn a jd y ji się pónad dób tysięcy żołn ie­
rzy sojuszników-, zarner do w any ch ' rzez
Wehrmacht.' Dziennik przypom ina oświad­
czenie gen. Mac Narney, złożone 3. tygo-

W ABSZAW A JSAB). i W  i#lu^ epegdajęzyi# 
jtóbytó- się na podwórzu Głównego ISarżódu B# 
«tycżno-lPyehoyrow©zego Wojska Dolskiego w 
W  arszawie . zebżaow! p|ę tęs|aąsjąw of|ęerów,, 
podoficerów i żołnierzy oraz pracowników cy­
wilnych przeciwko wystąpieniu min., Byrnesa 
W sprawie naszych granie zachodnich.
? Przemawiał jeden z oficerów oraz pracownik 
Cywilny.

WABSZAW A (S A P ). W  dniu 7 września rb.
0 godz. 13.30 odbyło się w I I  Wiasmśniltemtwie 

^Obrony Narodiowej,-,. zebręg ig , j^teąiąwyjęą w, 
związku z  atakiem min. Byrnesa na Ziemie Za­
chodnie. W  zebraniu tj-m wzięli udział wszyscy 
oficerowie, podoficerowie, szeregowa oraz pra­
cownicy kontraktowi zatrudnieni *  Wicemi-. 
nisterstwie. Zebranie' zostało zagajone przez 
gen. dyw, Berdziłowskiego, .który powołał na­
stępnie prezydium w następującym składzie: 
gen. bryg. Szokąlaki, : gen. bryg. Turkowski,: 
płk Zych, ppłk Szemberg, ket, Gzopik, et, sierż. 
Ijłrębowiec i  ob.' Dzierzkó.
1 Przemawiali: gen. bryg. Szokalski, płk Het- 
%er, ppłk Miklas, mjr Kost, pór. żywicki, st. 
sierż. Olejnik i  ob. Kornaka. Wszyscy mówcy 
podkreślali ‘ nieugięte stanowisko Wojska Beł­

skiego, które stoi na straży suwerenności i  ca­
łości naszych granic.

Na zakończenie płk Zych zaproponował rezo­
lucję następującej treści:
I protestujemy przeciwko atakowi na pra- 

! wa Polski do odzyskanych Ziem Zachodnich, 
zawartemu w przemówieniu min. Byrągia,

znane Francji. W , Brytan ią zgadza się rów ­
nież na prow izoryczny charakter wschodniej 
gran icy Niem iec.' - “ , v '

Francuzi niezadowoleni 
P A R Y Ż  (S A P ). Francuskie, koto poli­

tyczne odnoszą się krytycznie do przem ó­
wienia Byrnesa. ,

Specja ln ie zastrzeżenia w yw ołu ją  je  po­
g lądy  am erykańskiego sekrę jarca stanu, 
według których Zagłębie Ruhry i Nadrenia 
powinny pozostać w  grah jfi«ch N iem ińn . w 

Natom iast zadowolenie wyw ołu je oświad­
czenie, że Stany Zjednoczone pragną przy­
łączenia ziyęJfjMa £ą&ry do Franeji7R6wnież 
z ńprobątą podWrófla się zapewnienie, że 
S tany "Z jg te e ć z e s i '' nada r interesować się 
będą .polityką europejską, :i '

dnie temu. Mac Narney Mdkyefjił ąyów- 
czas, że nie postępu tąf dpi§o|rajy|aj}i 
| ifia  Y*wt3«fznlgB NltaiiBCDnfnifik'’ kbńk- 
luduje, że Byrnes muf j zdawać sobie spra­
wę z tego, że lliięksśośó narodu niemjóekiego 
jest nadal ifastrojona militarystycznie i w 
duchu popiera ideę hitlerowską- Dlatego 
plan utworzenia, już , w.ypWili ół>ćcnej pań­
stwa niemieckiego jest ąlbo brakiem poczu­
cia w l^ w ied z iW id K ję^ fto  Mwyłć&i pro- 
pagandowyni. «A.rtykuł komte? aie stwier­
dzeniem, że Byrnes,' wyCiępńfńc ze swoim 
projektem; nowinie^ był wziąć., pod' uwagę 
reąkćiń Ettrpsy, ittórą zna jrpjąj Niemcy1 
od niego. ‘W;*

Zebrąni uchwalili rezolucję, która stwierdza, 
ze nie ma tłdęiej efty,- Która py nas zmusiła ob 
ustąpienia jednęj_ piędzi zjp ji "M terenów, od- 
-yiojiznje polskich. ■
“ Zebranie zakończono odśpiewaniem „ftbty" i 

okrzykami na cześć jedności Narodu Polskiego 
i -jedności Odrodzonego Wojska B Polskiego z 
ludem prąęy,

Przemówienie to uważamy za wyraz reak- 
eyjnej i wsteeęępj,,półityid rządów apgjer 
saskich, zmierzajiącej do odbudowy silnych 
Niemiec i  do zagrożenia pokojowi światowe­
mu,

Stwierdza"my, że nie pozwolimy na zmarno­
wanie ofiary krwi żołnierza polskiego i  żoł­
nierza bWtążej Arm ii Czerwonej, przelanej. 
.w walce z niemieckim faszyzmem, w walce 
o sprawiedliwy pokój.

N ie pozwolimy na zmarnowanie olbrzymie­
go wysiłku Narodu Polskiego w pracy ®ąd 
zagospodarowaniem Ziem Odzyskanych, żad­
ne zakusy reakcji światowej nie potrafią za­
grozić suwerenności, i  całości granie naszej 
Ojczyzny. • ;

Historyczne nasze prawa do tych granic 
potwierdziły słuszne decyzje Konferencji 
Poczdamskiej i  broni ich tp ją  ludu polskiego, 
apąrta e siłę Odrodzonego Wojaka, Polskiego. 
'^^^Zołniero^Polsk^^igdy nie ustąpi ze etraży, 
naciągniętej nad Odrą i  N ieą Łużycką* % 

Rezolucja została jednomyślnie przyjęta,

O DZNACZENIE POŚMIERTNE  
PREZ. STARZYŃSKIEGO  

V  V W A R S Z A W A  (P A P ). Prezyd ium  Kraj, 
Rady Nar. na posiedzeniu w  dniu 6.0. br, 
w uznaniu zasług bojowych uchwaliło od- 
z.Uacjyć pośm iertnie śp- m ajora Stefana 
Starzyńskiego krzyżem  Grunwaldu I  kl.

POMOC ZAG R ANIC ZN A  D L A  POLSKI
W A R S Z A W A  (P A P ). M inister Prący i  

Opieki'gpOIÓeżnej ob. K uryłow icz przyjął na 
.dłuższej rozm owie przedstaw icieła UNRRA 
w 'Polsce p. Bergera oraz prezesa R ady  Nad­
zorczej Kom itetu Koordynacyjnego zagra­
nicznych dobrow olnych , Tow arzystw  Po- 
mocy, .działa jących w  Polsce p. Horsley. 
Konferencja dotyczyła organ izacji planu;1 
pomocy ze strony tych towarzystw  w roku' 
następnym w zw iązku z zakończeniem akcji 
U NRRA . Po' ustaniu pomocy ' ze strony: 
U N RRA , rola ' tych ''dobrow olnych  Towa-, 
rzystw charytatywnych będzie jeszcze wilki 

M in iśtif
Kuryłow icz przedstaw ił, ’ ’w jakich dztędzi- 
nach pomoc ta będzie n&jpatriebniejgaą w 
na jbliższym  okresie.

WGJA2 NIK W IADOM O K IERY ODBĘDZIE 
SIE  ZGROM ADZENIE ORZ

P A B Y ztS Ą P jT K ra  posłużeniu 'm e& te j”Piąt-' 
ki nie. osiągnięto porozumienia w  sprawie u- 
zgpdnienia terminu zwołania Generalnego Zgro­
madzenia ONZ z Konferencją Pokojową.

‘ Min. B ev i» golżd 'M ę b̂Ś iwiróeienie Geneir# 
nogo Zgromadzenia, jeżeli umożliwi to szybki 
postęp prąc konferencji.
| Przedstawiciel Chin, dr Wang, zaproponował 
odroczenie Generalnego Zgromadzenia do 11 U- 
popada r jj . ' ,.

| Premier Bidault nie zgłasza zastrzeżeń ani co 
dp ternlinu, ani miejsoa zwołania Generalnego 
Zgromadzenia, przeciwstawia p il jednak prze-; 
rwaniu oJ w »r  Konferencji "Pokojowej,
, Na najbliżsayp^. pp^ietizeniu W ielkiej Piątki 
wysłuchany będzie pogląd ppzedstawieiełii Bek 
gii, Spaaka, który —  jak wiadomo —  przewód- 
niczyi na poprzednim Zgromadzeniu General­
nym ONZ.

PR ZED STAW IC IEL  0IO W  W AR SZAW IE
W ABSZAW A (P A P ). Bo Warszawy przybył 

europejski przedstawiciel CIO p. Antoni Łuczek. 
CIO jest jedną ą dwóch ogromnych central za­
wodowych w Stanach Zjednoczonych i  skupia W 
swółęh szeregach 6 1 pół miliona robotników 
amerykańskich. Orgąpizację tą  łączą serdeczne 
stosunki z polskimi. rohptnikami. Ze swego fun­
duszu pomocy dla krajów europejskich przezna­
czyła ona poważne kwoty na pomoc dla robotni­
ków polskich, które użyte zostały na wyekwipo­
wanie domów robotniczych w  ramach akcji 
wczasów robotrUczychr organizowanej przez ko­
misję ęentrąlną Związków Zawodowych.

P i Łuczek odbył dłuższą konferencję z mini­
strem pracy i  opieki społecznej ob. Kurylewi­
czem. Następnie udał- się wraz z ministrem Ku- 
ryłowiczęju dp sekretarza generalnego Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych Rusinka, któ­
ry S powodu choroby przebywa obecnie w szpi­
talu i  odbył z nim długą t szczegółową naradę 
zarówno ha temat udzielonej już pomcoy, jak 
1  w sprawie projektów pomocy na rok następny.

INCYDENT N A  GRANICY CZESKO.ABSTR.
PBAGA (P A P ). Jak donosi czeska agencja 

prasowa, w  Ubiegły piątek, 6 bm. o , godz. 7 
rano wtargnęła grupa 200 uzbrojonych obywa- 
tell austriackich wsi SChratienberg na tery­
torium- Czechosłowacji w  pobliżu miejscowość’) 
Valtice na Morawie, naruszając w  ten sposób 
suwerenność państwa. Napastnicy zasłaniając 
się ogniem karabinów, opanowali znajdującą 
się po stronie czeskiej winnicę, skąd zabrali 12 
ton winogron; po jednogodzinnej potyczce 
udało się czeskiej straży celnej oraz miejscowej 
ludności usunąć napastników z powrotem na te­
rytorium austriackie. Czechosłowackie Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych złożyło na ręce 
roądu austriackiego netę w  tej sprawie.

Dyskusja o Grecji w  Radzie Bezpieczeństwa
Kowy manewr premiera greckiego

W a r s z a w a  p r o t e s t u j e  p r z e c i w  m o w i e  B y r n e s #

Wojsko Polskie proiesioje przeciwko eniypelsKle mowie Byrnesa

Dziennik amerykański o mowie Byrnesa

Zehraoie p r o i e n e  w liW iceo iiils te rM  OkroDy Narodowej

TRIEST (SAP), Sojusznicza policja wojskowa 
musiała przerwać ceremonię pogrzebu robotnika, 
zabitego przed paru dniami, w czasie pogrzebu 
rozpoczęła się bójka pomiędzy zwolennikami Sło­
wian a Włochami. Po przywróceniu porządku, 
karawan ze zwłokami, bez żadnej asysty, zostai 
skierowany na cmentarz.

MEKSYK (SAP). Na bankiecie, wydanym przez 
meksykańskiego ministra spraw zagranicznych. Ga- 
stillo Najera, z racji wizyty Henry Wallaee’8, mi­
nistra Handlu Stanów Zjednoczonych, Henry Wal­
izce zapewnia) gorąco, że Stany* Zjednoczone ule 
są państwem imperialistycznym, wallace stwierdził, 
że panamerykanizm nie oznacza izolacjonizmu.

BERLIN (SAP). 'W Berlinie policja kryminalna 
aresztowała syna byłem radcy ambasady Trzeciej 
Rzeszy w Tokio, von Eckerta, Razem z mm aresz­
towani zostali i jego wspólnicy. Wszyscy są 
oskarżeni o kradzież z włamaniem i o bezprawne 
podszywanie się pod władze policyjne.

MśjjŚL (SAP). Król Faruk jnądziłki||adni wy- 
póezynkn na Cypri*. iftczeklwany fest obecnie w 
Aleksandrii.

KA IR  (SAP). Komunikacja telefoniczna między 
Egiptem a Libanem zastała znowu przerwana. 
Przerwa podobno jest spowodowana przez sabotaż 
w Palestynie,

LO N D Y N  (SAP)- Na stanowisko głównego 
sekretarza dla spraw Palestyny mianowany został 
Guritty, sekretarz kolonialny Złotego Wybrzeża. 
Gurney zamianowany został w Zastępstwie Sir 
John Skawa, który wkrótce opuści Palestynę i 
obejmie inne stanowisko. Kola półefiejaln* za­
przeczają wiadomości, jakoby John Shaw został 
usunięty na tadznie wybitnych sjonlstów.

A N TW E R PIA  SA P). W  powie Antwerpii ro­
botnicy nadal strajkują. Wypuszczono na wolność 
aresztowanych dwa dni temu przywódców związ­
ków zawodowych,

NOWY JORK (SA P). Rudą Bezpieczeń­
stwa po wygtusba&iu p rzępów ień  przedsta­
w icieli Grecji i  W ie lk ie j B rytan ii odroczyło 

posiedzen ie do poniedziałku.

I  Odpowiadając przedstaw icielow i Ukrainy, 
Manuilskiemu, gir Aleksander Cadogan 
oświadczył, że „wojaka, brytyjskie, pozo­
stające w  Grecji, m ają chwalebną kartę, po­
nieważ właśnie na tym  terenie w alczy ły  z 
najeźdźcam i h itlerow skim i".

Cadogan przyznaje, że nie wszystko w

Grecji jest doskonałe, ale byłebyT®®!®!, gdy­
by nie stanowisko tych czynników, które 
utrudniają powrót do normalnych warun­
ków. Gaetogąn zwracą uwagę, że Ukraina 
powinna byta porozumieć się z  W ie lk ą  B ry­
tanią, zanim  wniosła Skargę na Rądę Bez­
pieczeństwa.

LO N D YN  (SA P). Prem ier grecki Tsaldarłś, 
po ndbyein rozmowy:, z królem- Jerzym 
udzielił wyjaśnień prasie. Oświadczył, że 
zam ierzą zwrócić się dę stronnictw, Wórę

n łe  b ra ły  udziału w  wyborach kwietnlowydfi, 
aby w esziy  do nowego rządu.

Król Jerzy podziela w tej sprawie pogląd 
Tsaldarisa i  uważa, że nią ma przeszkód W 
rozszerzeniu podstaw rządu.

Dzienniki lew icowe uwążają ośwładęzenie 
Tsaldarisa za jeszcze jedną próbę uśpienia 
czujności opinii.
„ATENY (SAP). Rzecznik brytyjski oświad* 

o*ył>. że ewakuacją wojak brytyjskiej * 
Ateń rozpoegnię sję w przyaiłym tygodnia 

y L J to w « J§ w rzein ią,

Nowe propozycje węgierskie
w sprawie granie i  Czechosłowacją i Rumunią

LONDYN (SA P). Z dobrze poin form owa­
nych źródeł węgierskich donoszą, że W ęgry  
i Czechosłowacja m ają zam iar rozstrzygnąć 
problem mniejszości w ęg ierskiej w  Czecho­
słowacji bezpośrednio m iędzy sobą poza 
konferencją Paryską,

IN8BBUOK (S A P ). Policja austriacka za­

aresztowała w Kitzhuehle (strefa francuska) 
buchaltera Karola Rauschera, b, gauleitera w 
Dolnej Austrii, działającego w ukryciu przed 

Anschlussem.

Budapeszt m a żspłać jakoby w ie lk ie j w y ­
spy na Dunaju, Czallakoz .z portem  rzecz­
nym  Komariip. Przew aża ia in  indńóść Wę- 
giferskA- .Aęm ąoriin ięf; W ęgry  f ą  skłonne- 
ods^jdłĆ^Gż6«bMłotvkĆjl 5 °w s i,sna p ra w yń  
brzegu Dunaju.

Rausfihg|, hył. ezlonkiątu.; partS
?odf:i9 3 f r. Jake‘ i|aólefter, kreiiłmter l  kMnłearo 
bezpieczeństwa publicznego Jtauscher w czasie 
rejestracji czIoukó#  paftił żąpigeal eió f j^ ju r io  
jaka kandydat da partii, aby Ukryć swe stano- 
wieko.

Czechosłowacja .żądała tych wsi od kon­
ferencji Paryskiej, lecz niewiele dano jśj 
H^dziej otrzymania ich na mocy'węgierski!' 
go traktatb:, pokojowego. Czesi wolsi&J 
raczej Kontrolę obu brżegów Dunaju ną-flJS'1 
bsj przęstrseąh kdłatągor inażna spadziouifć’ 
Się, że będą skłon-pj do przyjęcia węglfl*: 
skich propozycji,

W ęgrzy  chcieliby również kompromisdwi* 
go rozw iązania spraw g ran icznych . z Ru'

• niunłą. Gotowi - są poważnie zredukować-'
§W9- żąda&ia terytorialne odnośnie Tran- 

!’%lwainł;’d*'pppfi'ó#fa#i na mniejszych 
toriąjnych koncesjach pogranicznych 
mian ?a zapewnienie przez Rumunię agtoe 
nomii dla ęąlej Transylwanii, zagwarad.® 
wanej pręgę prawo rumuńskie.

Aresztowanie Karola Rauschera
dygnitarzu tiltiarowsiiiego w Austrii
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NA FRONCIE ODBUDOW Y KR A JU !

59% budżetu odbudowy na budownictwo mieszkaniowe
i WARSZAWA (S A P ). Jednym z najważniej­
szych członów 3-letniego Planu Inwestycyjnego 

Ijł47—1949 jest bezsprzecznie część - obejmująca 
sprawy odbudowy. Opracowany przez Minister­
stwo Odbudowy Wplan odbudowy obęjmuje 

l|«ystkie gałęzie życia kraju z wyjątkiem 
(tych, które podłegaję MinieterstWu Obrony Na- 
todowej, Ministerstwu ŻĆglugi i Handlu Zagra­
nicznego, Ministerstwu Komunikacji, Minister- 
stwu Poczt i Telegrafów,

I  Zasadnicza podstawę planu jest hipoteza de-, 
pograficzna, tzn. przypuszczalne rozmieszczenie 
IjadnoĆci w  1950 r. tj. po ukończeniu Planu In- 
iWCStyoyjnego. tjjf zwięzku z przewidywaniami, 
wynikłymi z tego hipotetycznego, rozmieszcze­
nia ludności i  spodziewanym zwiększeniem za­
ludnienia Ziem Odzyskanych zasadnicza tenden­
cja planu jest położenie zwiększonego nacieku 
aa budownictwo mieszkaniowe na Ziemiach Od- 

[■.łyskanych oraz na budownictwo gmachów uży- 
tecznośei publicznej na ziemiach starych.

Sam plan rozbity jest na cztery zasadnicze 
l edeny: 1. Ziemie Odzyskane, 2. Ziemie stare, 
i-8, Warszawa, 4, Poznań, Wrocław, Gdańsk— 
Gdynia i Szczecin,

ly; Uważa się, że realna przebudowa Ziem Od­
zyskanych będzie uzależniona od społecznego 

i systemu zorganizowania wsi na Ziemiach Qd- 
, łyskanych. Dotychczas praktykowana pomoc w 
postaci doraźnych większych lub mniejszych 
dotacji czy pożyczek Państwowego Banku Rol­
nego na cele odbudowy —  zawiodła.

PODZIAŁ P U L I INW ESTYCYJNEJ 
N A  CELE ODBUDOWY 

Warszawa otrzyma ‘20®/o, inne miasta także 
> 26®/o, dla w ił przeznacza się 00%, Uwzględnia­
ne konieczność wzrostu produkcji materiałów 
budowlanych —  na przedsiębiorstwa materiałów 
budowlanych przydziela się 3.6%, a na bUÓOW- 
tictwo doświadczalne —  2®/p, Haturalńłe W' 
pierwszym roku : przedsiębiorstwa materiałów 

'budowlanych dostanę więcej niż w trzecim, (W  
' pierwszym —  23%, a w  trzecim * * *■» 9% ).

PROCENTOWE ROZBICIE KREDYTÓW 
N A  POSZCZEGÓLNE M IA STA  

W' ogólnej sumie przeznaczonej na odbudowę 
miast przypada dla Warszawy. 50%, na Odańsk 
—Gdynia —  8%. Należy pamiętać, że na wy-

PRZE D ŁU ŻE N IE  SU BSKRYPCJI PPO K  
DO 00 W R Z E Ś N IA  BR.

- Ministerstwo Skarbu Zawiadamia, że płatność 
(biegłych rat subskrypcyjnych ha PPOK, jak 
1 ostatniej raty płatnej do dnia a września rb., 
przedłuża się do dnia 30 września rb, włęcsnie, 

Wszyscy subskrybenci potyczki, którzy sko­
rzystali z możności rozłożenia należności za po­
życzkę na spłaty ratalne, we własnym internie 
powinni uregulować niewptaconę jeszcze kwoty, 
tak, aby .Cela suma subskrybowana przez nich 
była pokryta do dnia 30 wrietnla br,
• Ministęgstwo Skarbu przypomina, że ale- 
jkiszczenie całej należności*za subskrypcję do 
tego terminu spowoduje stosownie do art. X II  
dekretu z dnia 21 grudnia 1945 r. o upoważnie­
niu Ministra Skarbu do wypuszczenia Premio­
wej Pożyczki Odbudowy Kraju 1946 roku (Da, 
u. 3i. Y . N r :2,̂  poz. l i  z Ś0946) jpafzepśłiek sum 
wpłaconych i  żadne obligacje na sumy prze­
padło wydawano nie będę.

GDZIE S T A N IE  PRZED  SĄDEM  
I0M B N D A N T  OBOZU OŚW IĘCIM SKIEGO 
yKATOW IOB (S A P ). W  Katowicach bawił o- 
itatnio prokurator Najwyższego Trybunału Na- 
rodowego ikr Cyprian. Przyjazd prok, Cypriana 
związany był' ze zbliżającym się procesem prze­
ciwko b. komendantowi obozu w Oświęcimiu - *  1 
Eoeeeowi
. Proces ten, jak ustalono, odbędzie się w Ka­
towicach, przy czym rozprawa odbyłaby się 
w salj Wojewódzkiego Domu Kultury.

brzeżu większość inwestycji $budowlanych po- 
nieme budżet Ministerstwa żeglugi i Handlu 
Zagranicznego oraz Ministerstwa Komunikacji. 
Następnie: Poznań otrzyma 5%, Wrocław —- 
6%, Szczecin ■— 4,5%. pozostałe miasta 'Ziem 
Odzyskanych —  13%, zaś miasta zism starych 
—  10%. Reszta stanowi rezerwę o charakterze 
inwestycyjnym.

ROZPLANOW ANIE PLA N U  INW ESTYCYJ­
NEGO p o d  w z g l ę d e m  p r z e z n a c z e n i a  

P lan inwestycyjny kładzie głównyn naciek na

WARSZAWA (SA P ). Na podstawię posiada­
nych danych móżna przypuszczać, że w przy­
szłym roku budowlanym da uuiknęć się wiciu 
[trudności w materiałach budowlanych, która od­
czuwano w bieżącym Sezonie budowlanym. Waż­
ny artykuł .budowlany —  cement —  zaspokoi

[' (S A P ) W  Sztokholmie odbył się U  Kongres 
Szwedzkiego Związku Młodzieży Socjalistycz­
nej. W  kongresie uczestniczyło 660 delegatów, 
reprezentujących wszystkie Ośrodki kraju, W 
uroczystości otwarcia kongresu wzięli udział 
ministrowie szwedzkiego rzędu socjalistyczne- 
go: Danielsson, Mossberg, Myrdal i  Zetterberg. 
w  ogóle na otwarciu było obecnych około 8.000 
Olób, Międzynarodową solidarność robotniczą 
podkreślał udział delegacyj zagranicznych: pol­
skiej, duńskiej, austriackiej, -fińskiej, fran­
cuskiej, norweskiej i żydowskiej.

LG N fiYN  ( s i f y ;  rifpśsze- to 'Stand# ŚfaMir 
czouyćh przyniosły wiadomości o katastrofal­
nym spadku kursów na giełdzie nowojorskiej.

W  ciągu jednego dnia trzy m iliony akcji 
zmieniło właścicieli ze stratę ocenioną. na 420 
milionów dolarów, Krach giełdowy przybrał ta­
kie rozmiary, że porównano go ze słynnym kra­
chem z r. 1929, który spowodował ciężkie skut­
ki kryzysowe na całym świacie,

„Rekordowa zła sytuacja" zakończyła. się w 
środę lekką poprawkę,

Dzisiejszy „Daily Telegraph" ' omawia sy­
tuację na giełdzie nowojorskiej w sposób spo­
kojny. Stwierdza on, że . nic odbiła się osk na 
giełdzie. londyńskiej, „Przeciętny człowiek —  
pięze wspomniany ^dziennik nie je#t zżlhte-

LONDYN (SAP), Agencja Reutera podaje 
ż Berlina, że uczeni niemieccy, nie widząc moż­
ności kontynuowania swych badań w Niem­
czech, starają się ebeo®i% sprzedać swe wy­
nalazki w zamian za Obce' obywatelstwo oraz 
przyrzekają fantastyczne wyniki każdemu pań­
stwu, które wyrazi gotowość ich przyjścia, Oi 
„najemnicy" XX wieku marzę o opuszczeniu 
ich zniszczonego i zrujnowanego kraju i o uda­
niu się za granicę.

Zdaniem szefa amerykańskiego wywiadu, gdy­
by wszystkim Niemcem, pragnącym, emigrować,

budownictwo mieszkaniowe. Tak więo.na miej­
skie [budownictwo mieszkaniowe przeznacza się 
30%, zaś na wiejskie budownictwo mieszkanio­
we,,—  29%. Włączone są w tę cyfrę urządzenia 
społeczne w nowopowstających Osiedlach wiej­
skich (10— 15%). Stosunkowo dużo przeznacza 
śię na budownictwo szkolne bo 11®/* (bez urzą­
dzeń). Służba zdrowia —- 3%, Budownictwo na 
cele opieki społecznej —  2%, na cele kultu­
ralne —. 1%, na cele. administracji państwo­
wej —  2,9%, na przedsiębiorstwa użyteczności 
publicznej |0% 1 na ulice i  mosty —  S®/».

•cęłk.owuęie rynek. Pożądane będzie tylko prze­
sunięcie się nu lekkie bętóny. Podstawowym 
materiałem budowlanym musi pozostać cegła. 
W tym celu przewiduje się poważne inwestycje 
w przemyśle ceramicznym. Jeśli chodzi o drze­
wo, to na pÓdsfaWie przewidywań Ministerstwa

W.imieniu OM TUR wygłosił przemówienie, 
niesłychanie serdecznie witany przez zebranyeh, 
tow. Kazimierz Wojciechowski.

Na zwołanym z okazji kongresu wielkim wie­
cu młodzieży socjalistycznej przemawiał pre­
mier socjalistycznego rządu szwedzkiego tow. 
HauSson.

„Socjalizm — powiedział premier Hansson — 
jest i. będzie ruchem walczącym. Walczymy ń 
całkowitą demokratyzację społeczeństwa,' wal­
czymy o ustrój, w którym nastąpi sprawiedliwy

rćiówany w  finansach i  burza na Wallstreet 
miała w Londynie nader słabe refleksy*1. Dzien­
nik ten upatruje przyczynę 1 spadku kursów w 
rosnących w Stanach kosztach utrzymania oraz 
w polityce gospodarczej Sianów. Przestawienie 
przemysłu amerykańskiego z wojennego na po­
kojowy stwarza wielkie trudności w Stanach 
i może ono być przyczyną nowych kłopotów i to 
w najBlilszei. przyszłości. Katastrofa na gieł- 
dzie nowojorskiej, opanowaną zresztą już wczo­
raj, nie może oznaczać zapowiedzi jakiegoś 
większego i  powszechniejszego kryzysu gospo­
darczego, gdyż „wydaje się nieprawdopodobnym, 
ażeby w Świście tak wygłodniałym na towar i 
artykuły żywnościowe byłe ihożiiwe spowodowa­
nie depresji Światowej, jak to miało miejsce

udzielono zezwolenia, Niemcy stałyby się „słabo 
zaludnionym okręgiem rolniczym bet przemysłu 
i handlu".

„Prawdopodobnie nigdy przed tym żaden po­
bity naród nie wyrażał tak jednomyślnego ży­
czenia opuszczenia swego kraju, jak to czynią 
dzisiejsi Niemcy,"

Zarówno.. agenci, handlujący, fałszywymi do­
wodami, jak i przeprowadzający nielegalnie 
przez granicę, robią- tak świetne interesy, jak 
nigdy przedtem.

Lasów i  CUP-u będzie sytuacja zadowalniająma. 
Możliwe trudności w żelaznym materiale bu­
dowlanym będą do przezwyciężenia. Bardziej 
wykorzysta się żelazo *  rozbiórek. Tu mamy 
kolosalne możliwości, które po doświadezeoaaeh 

^zostaną wykorzystane. Jeśli ehodzi o szkło, to 
oąłkowicie pokryje zapotrzebowanie, jeszcze za­
istnieją możliwości eksportowe. Istniejące do­
tąd' trudności z wapnem, po dokonanych uspraw­
nieniach komunikacji nie będą już więcej gro­
ziły.

IN IC J A T Y W A  P R Y W A T N A  ROZPOCZĘŁA 
ODBUDOWĘ

W ARSZAW A (S A P ). Popierana przez czyn­
niki państwowe iniejatjrwa prywatna rozpoczęła 
w całym szeregu miast Polski nie tylko odbu­
dowę, ale budowę nowych domów. Poza znanym 
warszawiakom budującym się pierwszym po 
wojnie w Warszawie domem na rogu Chmielnej 
i Nowego Światu —  daje się zauważyć np. w 
Szczecinie wzmożony rtteh budowlany na odcin­
ku'sklepów, które wyrastają tam ostatnio jak 
grzyby po deszczu. W  Katowicach jest na u- 
kończeniu dtlży 4-piętrowy dom, w  Gdańsku 
(Wrzeszcz) —- wybudowano nową 3-piętrową 
kamienicę itd.

podział dóbr i  gdzie naród sam będzie decydo­
wał o swoich istotnyeh sprawach. O realizację 
naszego programu walczymy od dziesiątków lat. 
Wywalczyliśmy niemało, Osiągnęliśmy równość 
praw dla wszystkich pełnoletnich obywateli, 
zagwarantowaliśmy wszystkim obywatelom 
wpływ na decyzje państwowe poprzez demokra­
tyczny parlament, poprzez szeroko rozbudowany 
sńmorząd. Wprowadziliśmy' szereg reform spo- 
łecznych i ekonomicznych. Ale walka toczy się 
dalej. I  niemała zadanja stoją jeszcze przed na­
mi, To, że rządy w Szwecji znajdują się w na­
szych i rękach nie oznacza bynajmniej, że nie 
mamy przeszkód i  trudności w realizacji na­
szych celów i  zamierzeń, Nawet w  okresie 9- 
letnich rządów koalicyjnych walka toczyła się 
zarówno W prasie, jak i  W Ogóle W, naszej pro­
pagandzie. Rozwinęliśmy szeroką działalność 
organizacyjną, zjednaliśmy sobie zwolenników 
przy wyborach.

Jak- rząd socjalistyczny za podstawę progra­
mu, rządowego przyjęliśmy pro-gram naszej par­
tii, Program ten -realizujemy krok za krokiem. 
Rozszerzyliśmy i  ulepszyliśmy system ubezpie­
czeń na starość. Zapewniliśmy dzieciom i  mło­
dzieży robotniczej możność kształcenia się. Dal­
szy nasz' program przewiduje rozwój ubezpie­
czeń chorobowych, losowych, na wypadek bez- 
robocia. Zwiększymy znacznie dodatki rodzinne. 
Pragniemy zapewnić wszystkim robotnikom Wy­
godne mieszkania.

Będziemy pilnie śledzili przebieg waszego 
kongresu. Weźmiemy pod uwagę wasze rezolucje 
i postulaty, W  zamian za to żądamy od was 
pomocy w  realizacji naszego■ programu, pomocy 
w walce o ostateczne zwycięstwo socjalizmu."

O.

U N IF IK A C JA  P R A W A  C YW ILN EG O  
ZAKOŃCZONA

Na. odbytych ostatnio posiedzeniach Komisji 
Prawniozej przy Ministerstwie Sprawiedliwości 
przyjęte zostały projekty dekretów o prawie 
rzeczowym 1 prawie o księgach wieczystych, 
-opracowano przez Departament Ustawodawczy 
Ministerstwa Sprawiedliwości. Brawo rzeczowo 
zakończy cykl dekretów t  zakresu unifikacji 
prawa cywilnego, wielkiego historyesnego dzie­
ła, jakiego podjął się Rząd Jedności Narodo­
wej i które zrealizował w wyjątkowo krótkim 
czasie.

W przyszłym sezonie budowlanym-dobra sytuacja materiałowa

Kongres szwedzkiej młodzieży socjalistycznej

Krach giełdowy w nowym Jorku
Trudności już opanowano

w t. 1929."

Tworzy się-niwa V-ta kolumna 
Niemcy chcą szerzyć wiedzy na obczyźnie

WANDA MELCER

Wyspa  szc as &
^ \\ \\ \ \ \ \v  P O W IE  S C 's s s v y *s s s jr ji
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I jeszcze jedna rzecz uderzała Janką Z początku: 
śe wszystko się tak robiło, jakby każdy miał zdra­
dzić. Czy wszyscy po aresztowaniu zdradzali! Ale 
nie śmiała o to zapytać, takie teoretyczne, ogólne 
rozmowy byłyby zupełnie nie ma miejscu. To właś­
nie była zresztą przecież konspiracja,

—- Zajmuje cią praca? — pytała Jula.
— Tak, bardzo — odpowiadała niezmiennie 

Janka, kryjąc za tą formułą olbrzymią i coraz bar­
dziej ro zp u eh łą  treść W  tak, bardzo,

Stach był wyjątkowo y f domu, stał przy wielkim 
atole i rysował proste nieskomplikowane rysunki, 
które miały posłużyć do broszur „młodego dywer- 
•anta”, „Jak się podkłada miny drogowe?'* i „Jak 
wysadzać mosty?*'. Dyle w przekroju, zakreske- 
want, jakież niezdarne kółka, profile, wycinki, 
Przez chwilę w stołowym zatrzymał się duży męż­
czyzna, który się właśnie żegnał i coś tam jeszcze 
półszeptem omawiał. Janka przyglądała mu się 
spode łba^ wyglądał niezwykłe, Może to robiły jego 
jasne, promieniste włosy, które nie chciały się trzy­
mać głowy, może ziejące ogniem oczy, z których 
też szły promienie, ni to rzęsy, ni to światło. W y­

glądał jak bohater ChestertoUa, może jak człowiek, 
który był czwartkieifi. Skinął głową w kierunku 
JankiJ Nfyizedł,

Jula zakłopotana stała w środku pokoju,
— * Ty  nie masz pojęcii,^ co my x  ritm tośfciT 

powiedziała wreszcie w zamyśleniu.
Janka czekała wyjaśnień.
— Wiesz, kto to był? To był właśnie ten słyn­

ny Władysław. O, miałam wielką ochotę was za­
poznać.

—  Czemużeś tego nie zrobiła?
— At, lepiej nie, on przecież powinien dawno 

wyjechać. Czy uwierzysz? Od trzech miesięcy po­
winien już tani być. Dostał cały materiał, przygoto­
waliśmy mifwsZystkie odpisy, wszystkie fotografie, 
pozałatwiał wszystkie spotkania, t e  wszystkimi się 
widział, on tu już naprawdę niema nic do roboty.

'  — Czemuż siedzi?
— Romanse, psiakrew- Kiedy tu był rok temu, 

poznał się z jedną dziewczyną, o, nigdy byś nie 
uwierzyła, panna z tak zwanego dobrego domu, 
córka rejenta czy adwokata, czort zabierz. No, po­
znała się, dobrze, żył z nią, drugie dobrze, co komu 
do tego. Ale teraz wyobraź sobie, co to za typek; 
narkomanka. Nie mole żyć bez morfiny. O mor­
finę zawsze było trudno, a co dopiero teraz podczas 
wojny!

«— Ćo ty powiesz dziwi śię Janka — a Ja sły­
szałam, że to lotnicy sję narkotyzują.

— Widzisz, a tu odwrotnie, ona jego uczy, i on,

który jest najzdrowszym  W św iecie  człow iek iem , 
w ciągnął się, rozumiesz? A ch , co się tam dzieje, 
ona b iega za nim po schodach w  nocnej koszuli 
ze szprycą w  ręku, rozumiesz? Musiał ją  uspoka- 
jać, podobno bije, nic nie pomaga. I dlatego n ie 
Chce w yjeżdżać , ona go  trzyma, n ie da m u,'boi się 
o  n iego. .

— Podła, podła!
— Robimy wszyscy, co możemy,, żeby go wyr* 

wać spod tego wpływu, na próżno, Ja się zamarł* 
wiam, głowę tracę, tam się wszyscy dziwią, depesze 
idą za depeszami, a my nie możemy się pozbyć Wła­
dysława. I taki dzielny człowiek* taki zdolny — 
ginie,

—> Oto kobiety — powiedziała Janka — napraw* 
dę, nie lubię kobiet, choć sama jestem kobietą. Na' 
miętność, to dziwna rzecz, co? Jak myślisz? Piękny 
nie jest.

— Piękny? Ja myślę, że jest bardzo brzydki. 
Ale to nadzwyczajny człowiek i jak świetnie zo­
rientowany! T o  je s t, widzisz, polityk. To nie jest 
zwykły skoczek. To nie wojskowy. Polityk,

Stach oderwał się od swoich mostów, rozłożyli 
mapę, naciągali sznurka, mierzyli front; cieszyli się 
wynikami.

— Rozumiesz, Janka, tu, o tu. Ja nie tak bym 
rozegrał sytuację, jak generał Pauli, to ich zgubiło. 
W  ogóle bym nie szedł na ogień flankowy, walił­
bym prosto przed siebie,

(d a lszy  cm i nattąpi)
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Anders i jego siepacze
Cele Andersa stają się z każdym dniem bar- 

dziej przejrzyste. Rezerwowanie sił reakcyjnych 
za granicą, oraz duchowe podtrzymywanie band 
NSZ w  kraju —  to główne środki do osiągnię­
cia celu. Cel główny: walka z Polską ludową.

Dużo pisano o taktyce Andersa i  Bora, o ich 
nienawiści do Rządu Jedności Narodowej, o ich 
sympatiach proniemieckich i  o ich wściekliźnie 
na Związek Radziecki.

Wszystko to jest znane i  nic nie przekona 
tych „wodzów" najczarniejszej reakcji o błęd­
ności ich polityki, jeśli to polityką nazwać mo­
żna. Jest to daremne i . . .  całkowicie zbędne. 
Chodzi tu < jednak o ważniejsze - zagadnienie. 
Idzie o gehennę setek tysięcy rodaków, którzy 
óbałamuceni fałszywą propagandą i  gestapow­
skim terrorem obawiają się, bądź też nie mogą 
wracać do kraju.

Czyżby rząd Polski ludowej był bezsilny wo­
bec metod andersowskiej kliki? W  jakim wieku 
żyjemy? Na podstawie jakich praw wykonywa 
Anders wyroki na polskich obywatelach?

Znane są już z  prasy wypadki morderstw do­
konywanych na opornych żołnierzach 2 korpusu, 
którzy pragnęli wrócić do kraju i  tylko za to 
zginęli w  tajemniczych okolicznościach. Do li­
sty nazwisk zamęczonych w  kazamatach Ander­
sa dochodzi znów nazwisko kpr. BYCZEW SKIE­
GO, „uśpionego" zastrzykiem w szpitalu w  El- 
Kantor. Plutonowy TUŁACZ został doprowa­
dzony do choroby umysłowej „specjalną kura­
c ją " (Polska Zbrojna).

Tragedię żołnierza-tułacza opisał już w swoim 
czasie w  liście do premiera tow. Osóbki-Moraw­
skiego kpr. AKEEM A N . Tak dzieje się we 
Włoszech i  Anglii, gdzie Anders ma własne są­
dy i  egzekutywę, czyli katownie.

W  okupacyjnych strefach Niemiec dzieje się 
„znacznie" lepiej. Chodzi o .strefę angielską i 
amerykańską. Tu działają emisariusze Andersa 
oraz agentury zgrupowane głównie w  Mumau, 
Langwasser, Monachium i  Łudwigshurgu. Akcję 
„wojskową" prowadzi gen. DINDORF-ANKO- 
W ICZ w  Mumau oraz płk. TOMASZEWSKI w 
Langwasser. Doradcą ohu. jest osławiony „Bo- 
hun“ -Dąhrowski z brygady świętokrzyskiej NSZ. 
Na b. żołnierzy posiadają oni wpływ bezpośred­
ni. Zgłaszający się o powrót do kraju trafiają 
do . . .  aresztu, a w  najlepszym wypadku grozi' 
im głodówka przez wstrzymanie żywności. Do­
chodzi do Częstych burd 1 strzelaniny. Na masy 
cywilów wywierają wpływ t, zw. oficerowie 
łącznikowi —  niestety jeszcze urzędujący . ^  
oraz p.p. prezydenci, prezesi, redaktorzy itp. 
Głową państwa emigracyjnego nierobów w 
Niemczech obwołał się „prezydent" R U S IN E K  
Goebelsa zastępuje redaktor H B ABYK  z Lud-

SPECJALNY NUM ER DEMOKRATYCZNEGO 
PRZEGLĄDU PRAWNICZEGO

Ukazał się numer specjalny Demokratyczne­
go Przeglądu Prawniczego, wydany z okazji 
dwulecia wymiaru sprawiedliwości w - Odrodzo­
nej Polsce.

Wymieniony numer stanowi niejako konty­
nuację pracy .zbiorowej pód tytułem „Wymiar 
Sprawiedliwości w  Odrodzonej Polsce", wyda­
nej przez Ministerstwo Sprawiedliwości ,, na 
dzień 22 lipca ubiegłego ro-ku.

Numer specjalny Demokratycznego Przeglądu 
Prawniczego poświęcony został zobrazowaniu 
dorobku organizacyjnego i  twórczego organów 
Rzeczypospolitej w  dziedzinie prawno-sądowej.

W  treści numeru znajdują się,; następujące 
artykuły: Henryk Świątkowski „traw a .polskie 
W służbie pestępu społeczmego"; Leon Chajn- 
„Trzeci rok "; Zygmunt Kapitaniak „Nadzór 
sądowy" ; Adolf Dąb „Nadzór prokuratorski"; 
Stofan Bancerz „Dwa lata prac ustawodaw­
czych" ; Jerzy Jodłowski „Akcja szkolenia 
kadr wymiaru- sprawiedliwości" ; 1 Zygmunt Ra- 
tusznik „Organizacja i  administracja wymiaru 
sprawiedliwości"; Józef Ordymiec „Sprawy oso; 
bowe w  organizacji wymiaru sprawiedliwości"; 
Zofia Gawrońska-Wasilkowska „Popularyzacja 
prawa"; Tadeusz Cyprian „Biuro Międzynaro­
dowej Współpracy Prawniczej"; Zygmunt Sit; 
nicki „Rejestr skazanych"; Z e ; statystyki wy­
miaru sprawiedliwości; „W  dniu święta 22 jiip- 
ea“ .

wigsburga, „Prezydent “  Rusinek jest jednak lo­
jalny wobec „oberprezydenta" Raczkiewicza i  
przy każdej okazji przesyła mu przepisaną ilość 
hołdowniczych depesz. O „rząd dusz" walczy 
się w  piśmidłach obozowych, które licytują się 
w  obrzucaniu błotem demokratycznej Polski, 
ora z... paczkami UNRRA i  przywilejami. Cała 
akcja „wodzów politycznej emigracji" ma po­
smak taktyki koniokrada Andersa, bezkarnego" 
mordercy polskich oficerów za czasów sanacji,, 
i  obecnego mordercy żołnierzy-tułaczów, pragną­
cych wracać do Ojczyzny.

Anders i  Bór nie wszystkim zabraniają przy­
jazdu do kraju. Przeciwnie. Punkty graniczne 
przenikają ekipy specjalnych wysłanników, do­
wożących instrukcje, judaszowe srebrniki i  broń 
bandom'NSZ i W IN . W  pogromie Żydów w  K iel­
cach zauważono również siepaczy Andersa. 
Tłum zdziczałych bandytów wznosił okrzyki na 
cześć swego „wodza". Łączność zabójców mę­
czenników żydowskich ż bandami reakcji zosta­
ła ujawniona zbyt wyraziście. Ta. łączność z 
agentami wrogów demokracji została również 
wykazana przez głosujących na drugie i  trzecie 
pytanie „nie".

„Głos żołnierza" wydawany przez płk. Toma­
szewskiego w  Norymberdze pisał wyraźnie,, że 
granica zachodnia została narzucona Polsce 
przez „Krem l", wbrew woli większości człon­
ków Rządu Jedności Narodowej ( ! ) ,  którzy nie 
chcieli tak ryzykownej rekompensaty za „utrą' 
cenie Lwowa i  W ilna".

Granica zachodnia według rycerzy Andersa, 
będzie wiecznym sporem z Niemcami, czego na­
leży unikać. „W ódz" rozkazał —  „narodek" 
zrozumiał i  usłuchał. A  więc na trzecie pytanie 
„n ie". Kto więc głosował przeciw granicy na 

| Odrze i  Nisie? Co oznaczają głosy „nią" w  wo­
jewództwach: białostockim, lubelskim, rzeszow­
skim i  krakowskim?

Te województwa przecież są „domenami wpły­
wów" Mikołajczyka - i  terenem najśmielszych 
wypadów band NSZ i  W IN . Czyżby tylko przy­
padek? Morderstwa dokonywane na członkach 
partyj demokratycznych, funkcjonariuszach MO 
i  UB, żołnierzach i  oficerach radzieckich są wy­
nikami tajnych rozkazów i  instrukcji Andersa, 
Bora i  Kopańskiego. Dowiodły togo ostatnie pro­
cesy „wujków" sprzedających 'sadze.

Stanisław Zemsta

AMERYKAŃSCY- KORESPONDENCI ZAJMĄ 
SIĘ ODBUDOWĄ W A R K I

W ARSZAW A (S A P ), ję k  dowiaduje się Ag, 
SAP, przebywający w  Warszawie korespondenci 
prasy amerykańskiej zainteresowali się sp» ' 
jęjalni* sprawą odbędowy ■ miasteczka Warkę 
położonego w pasie wielkich zniszczeń wojen­
nych. i

Zainteresowanie Warką związane jest z tjaę 
że miasteczko to jest miejscem urodzenia Kazi 
mierzą’ Pułaskiego. Amerykanie, po nawiązania 
kontaktu' z Ministerstwem Odbudowy, planuję 
zainicjować w Stanach Zjednoczonych wielką 
akcję na cel odbudowy Warki. Stopień zniszcze­
nia tdgo wsławionego - w czasie, ofensywy, wojsk 
radzieckich przyczółka sięga 85«/». Miasteczko 
posiada ładny . kościółek ' 00 , Franciszkanów 
(barok z X V IH  w., w którym przechowane są 
zwłoki W. Ks. Mazowieckiego Trojdena (zm, 
1341) i  W. Ks.- Mazowieckiego Ziemowita (zm. 
w 1343). -

KO NFID EN TKA GESTAPO W  POTRZASKU

ŁÓDŹ 1 (S A P ). Sensacyjna rozprawa odbędzie; 
się wkrótce w Sądzie Okręgowym. Jeden, z: 
członków Zarządu Związku b. Więźniów Poli­
tycznych, b. więzień Majdanka, rozpoznał na 

(ulicy konfidentkę gestapo, Hannę Wasikowską, 
z pochodzenia Rumunkę.'

Wasikowska w  czasie okupacji wydała Niem­
com wielu Polaków. Ma ona również na sumie- 

; niu -swego teścia i  własnego męża, którego Ge­
stapo aresztowało początkowo zamiast podane­
go mu przez konfidentkę teścia. _ Obaj zostali 
straceni. ,

O tym, że Wasikowska pozostawała na służ­
b ie  wroga dowiedziano się w obozie na Majdan­
ku przypadkowo. Mianowicie po Wizycie, jaką 
dożyła swemu kochankowi —  „kapo" szpital­
nemu Majdanka, Ludwikowi Bendelowi, —  Po? 
lacy, przebywający w  szpitalu, zauważyli'toreb, 
kę, jaką Wasikowska zostawiła na stole przez 
zapomnienie. W  torebce tej znaleziono gesta­
powski „Ausweis", wystawiony, na je j imię. Ó 
'fakcie tym wspomniany na wstępie więzień za? 
wiadomi! nawet „grypsem" żónę swą, przedni 
wającą wówczas na wolności. „Gryps" ten. za­
łączony jest do sprawy jako jeden- z dowodów.

Wasikowska została aresztowana i  postawiona 
w stan oskarżenia.

KOMISARZ Z IEM SK I PRZED SĄDEM 
DORAŹNYM

W ŁOCŁAW EK (S A P ). Przed sądem doraź­
nym we Włocławku odpowiadał b. .komisarz 
ziemski Powiatowego Urzędu Ziemskiego we 
Włocławku, Strychaiski, któremu akt oskarże­
nia zarzucał, iż przekraczając swoją władzę 
urzędową, przez niedozwolone : obroty ziarnem, 
naraził . Skarb Państwa na szkodę, materialną 
oraz że przywłaszczył sobie z majątku państwo­
wego żabin w  powiecie włocławskim 5-miesięez-i 
nego cielaka.

W  wyniku rozprawy sąd doraźny „skazał Stryf 
ehalskiego' na 2 lata więzienia z pozbawieniem 4 
praw obywatelskich i  honorowych ; przez ten ' 
sam okres czasu. •

U ffyrokow śmierci w procesie bandy „Groźnego"
ŁÓDŹ {S A P ),.  Wojskowy Sąd.Okręgowy w  Łos 

dźi ogłosił ‘ wczoraj wyrok w  procesie 25 człon­
ków bundy „Groźnego".

Wyrokiem sądu skazano na śmierć 13 nastę­
pujących Członków bandy: Kudę Jana, Tuszyń­
skiego Edwarda, KamińskiegO Bolesława, Cie­
ślaka Leszka, Czapskiego Zenona, Bażyńskiego 
Józefa, Augustyniaka 'Józefa, Kazimierczaka 
Kazimierza, ’ Cieślaka' Śtańisława, Żubrowskie- 
go Adama, Gądka Franciszka, Gądka Mariana, 
Stępnia Mariana. 1 - •

Oskarżonych: Jańczyka Mariana, Szklarczyka 
Leszka, Krawczyka • Leszka, Bednarskiego Ka­
zimierzą, Bieniasa Mieczysława, Wilskiego 
Franciszka, Głowacza, Jana, Lubrańskiego K a­
zimierza —  skazano po 10 lat. więzienia każ­
dego.

Cywilni inuialiizi wojny
W ARSZAW A (SĄ P). Problem, który nie zna­

lazł dotąd ostatecznego rozwiązania —  to ćy- 
Wilni inwalidzi. W  okresie • wojny wielka ilość 
Osób cywilnych; nie biorących udziału w dzia­
łaniach wiojennych, uległa, obrażeniom na ciele, 
czy to na skutek bombardowania miast, czy 
przez obstrzał artylpryjśki, /óperaeje trojek lą­
dowych itp. :

Biuro Odszkodowań Wojennych przy Prezy­
dium Rady Ministrów objęło cywilnych inwa­
lidów rejestracją. Śtara się o podciągnięcie ich, 
położenia materialnego do inwalidów wojennych, 
by im w pierwszym rzędzie udzielić pomocy.^

Praca Biura Odszkodowań wojennych ma na 
celu stworzenie statystyki strat i  opracowanie

Mirowską Bożennę skażano na 8 lat więzienia, 
Grzelaka Bolesława^MiroWską Ewę po 6 lat wię 
klenia;' Leszczyńskiego Antoniego -na 5 lat.

Sąd oparł wymiar kary na zeznaniach świad­
ków i  samych oskarżonych. W  motywach wy­
roku wskazał na to, iż  z zeznań tych-wynika, 
iż w kilka miesięcy po Wyzwoleniu Polski oskar­
żeni; —  zamiast' przyczynić się ■ de odbudowy 
Zniszczonego wojną krają —  . utworzyli niele­
galną dywersyjną organizację antyrządową, ma­
jącą na cela obalenie ustroju demokratycznego 
w Polsce, dopuszczając się szeregu zbrodni i  
gwałtów na urzędnikach państwowych. Dolej 

i motywy wyrokn podkreślają, że surowy wyrok 
ma na ceiu wymierzenia sprawiedliwości- i  
ostrzeżenie wszystkich zbrodniczych elementów 
w kraju, że w  Polsce nikt nie będzie tolerował 
terroru i bandytyzmu. ' (Bar)

•czekiija pomocy Paistna
form pomocy' dla poszkodowanych. JeSt to, roz­
patrzenie 1,5 miliona wniosków indywidualnych.

W  przekroju ogólnym odszkodowania indy­
widualne zajmują zaledwie 20*/*. Reszta a więc 
80»/» przypada na państwo, samorząd, przemysł 
itp. Zasadnicza trudność tkwi —- jak dotych­
czas .w braku pieniędzy.
- Suma odszkodowawcza dla Polski z układu 
polsko-radzieckiego, przewidująca 15»/o, jest za 
mała, aby mogła pokryć nasze Straty.

Koncepcja osadnictwa odszkodowawczego na 
Ziemiach Odzyskanych dąży właśnie do zaspo­
kojenia całości potrzeb, co jednocześnie uin- 
tensyfikuje zaludnienie na tych terenach.

Warszawski Uniwersytet TUR-u
(S A P ) Warszawski Uniwersytet Powszechny 

ma za sobą- piękną tradycję. Początki jego się­
gają 1917 r. Pierwśzymi wykładowcami „  byli 
tow. tow. Niedziałkowski, Tóeplitz, Sempolew- 
ska, Gąsiemowska i  Dobkowa. Dopiero jednak 
w r. 1923 U. P. uzyskał stałe formy organiza­
cyjne. Uczelnia ta miała służyć szerokim rze­
szom robotniczym, chcącym uzupełnić albo zdo­
być wykształcenie. Dziś cele i zadania U. F. 
są daleko zzersze. Są to 2-letnie uczelnie, w  któ­
rych może się kształcić świat priacy; warun­
kiem bowiem przyjęcia jest ukończenie szkoły 
powszechnej. W iek słuchaczy jest określony po­
wyżej 18 lat. .Nauka bezpłatna odbywa się wie­
czorem, po godzinach pracy. U. P. nie tylko

ttczg, ale i  wychowuje zgodnie z socjalistyczną 
ideologią społeczno-polityczną. ,

Ukończenie tej uczelni daje wychowankom 
świadectwo, upoważniające do zajmowania sta­
nowisk w  administracji, spółdzielczości, ■ pracy 
społeczno-oświato^cej jak również do studiów 
dalszych w  kierunkach odpowiadających1 spe­
cjalności.

W  okresie powakacyjnym Warszawski Uni­
wersytet Powszechny rozpoczyna drugi rok pra­
cy.' Rok ubiegły był rokiem prób i  doświadczeń. 
Pracę prowadzono w  wyjątkowo trudnych wa­
runkach lokalnych i  organizacyjnych, a jednak 
mimo to liczba słuchaczy doszła do sta kilku­
dziesięciu osób. Na ławach szkolnych zasiadła

pracująca młodzież robotnicza i  rzemieślnicza 
obok ludzi starszyeh, nieraz i  ponad czterdziest-, 
kę. Wszyscy ci Indzie po ciężkiej pracy zawo­
dowej znajdują czas’ kosztom własnego odpo­
czynku na to, aby się uczyć. Wszystkich jednó- 
Czy jeden wspólny cel —  zdobycie wiedzy. TĆ}: 
dzięki ofiarnej i  pełnej zaparcia się pracy f f -  
kładowców, wytworzyło właściwą atinosferę wy­
chowawczą i  światopoglądową. Z luźnego, pjfZy- 
padkowego zbiorowiska powstała zgrana grupa 
społeczna,, uświadamiająca sobie coraz lejnej 
własną pozycję socjalną i  wynikające z niej. 
cele i  zadania życiowe. Pierwszy rok pracy 
Warsz. U. P. przyniósł poważne osiągnięcia aa 
odcinku samej teorii nauczania. Ustalono pro­
gram naukowy, zgrupowano * grono wykładow­
ców, odpowiadających Założeniom ideowym

Żukrowski w Kole Literackim
Niezbyt dawno ternu ktoś Słusznie skarżył się 

w  prasie wrocławskiej na to, żs pisarze ńię 
osiedlają się na Dolnym Śląsku; ‘ co wyraźnie 
hamuje rozwój życia kulturalnego tej części 
Polski.

Z  tym. większą radością notujemy fakt zamie­
szkania we Wrocławiu jednego z najwybitniej­
szych prozaików młodego s pokolenia >— W oj­
ciecha Żukrowskiegó. Ten poważny kontrkan­
dydat Brezy do nagrody „Odrodzenia", za któ- 
rego książką „Z  krainy milczenia" głosowało, 
trzech na siedmiu członków jury konkursowego, 
przedstawił na ostatnim czwartku w  Kole L i­
terackim nową próbę swego świeżego- talentu.

Tym  razem żnkrowśkj; znąny już miejsco­
wym entuzjastom literatur^ ze swego -występu 
w  gronie pisarzy skupiÓKyęb wokół „Odry", 
odczytał nigdzie dotąd nie publikowany cykl 
4w »eł—reportaży pt. „Losy Emila";

„Losy Emila" —  te losy dolnośląskiego • pio­
niera bez cudzysłowu, człowieka, przy którym 
to określenie traci posmak przekąsu.
' Szczery i  ostry realizm, autora odsłania wię­
cej może cieni h ii blasków z okresu zawziętego 
"borykania się uczćiwych osadników z pierwszy­
mi; najcięższymi trudnościami nowego życia, 
*  trudnościami 'wynikającymi -tak z  warunków 
obiektywnych jak i  przede wszystkim z gorli­
wej a  złej woli amatorów najłatwiejszego „pio­
nierstwa".

I  na tym j polega zasadniczy walor utworu 
pisanego r— jak sam .autor oznajmia —  pęd 
gwałtownym naciskiem życia: na wykazaniu,
że przy-poczuciu; własnej słuszności i  przy za­
chowaniu odpowiedniego stopnia cywilnej a nie­
raz i  wojskowej odwagi można było obronić się 
przed samowolą poszczególnych niższych czy 
wyższych „figur urzędowych", marnujących dla 
własnej, doraźnej korzyści wysiłki rzetelnych 
„zdobywców Zachodu".

j ' Takie fragmenty cyklu jak „Ja tu rządzę", 
„Druga w nocy" i  „Połowa dla nas" najwyraź­
niej unaoczniają prawdę cenną dla każdego, 
komu trudno zorientować się-w  chaosie stosun­
ków powojennych, że —  jeśli tylko postępuje 
się W zgodzie z prawem, zawsze można odwołać 
się do instancji stojącej wyżej, niż lokalni, 

.samowolni często „kacykowie". .
A  jednak chociaż wspomniane wyżej fragmen­

ty dostarczają wniosków tak pozytywnych, koń­
cowe odcinki całości („Papierki 1 pieczątki" 
oraz ,j )o  'gotow ego") przytooszą wydźwięk 
mniej przyjemny, gdyż wynika z nich, że na­
wet tak twardzi i  tak- zasłużeni „szarzy" dzia­
łacze Ziem Odzyskanych jak Emil Jesionek ule­
gają nieraz potędze „papierków i  pieczątek" 
lub nimbowi rangi urzędniczej.

Przed pesymistycznym wnioskiem ostatecz­
nym chroni nas pointa całego utworu: ona bo­
wiem przynosząc ciętą charakterystykę wszyst­

kich „kombinatorów" i  „cwaniaków" napływa­
jących teraz na; Ziemie Zachodnie, aby ciągnąć 
korzyści z  „dorobku tych, którzy przemordo- 
wali pierwszy tok pionierki", stwierdza jedno- 

’ cześn-ie, że już się szykuje samoobrona przed 
widmem tytułów, rang protekcyj, samoobrona 
poparta działalnością sądów specjalnych.

żukrowski zastosował w  swym- cyklu repoi- 
tażowo-nowełistyeznyin dwa. języki —  obydwa 
jasne i . przejrzyste. P ie rw szy—  to wypróbowa­
ny język własnej sugestywnej narracji, którą 
tak wysoko oceniła cała krytyka, jego zbioru 
„Z krainy milczenia", język bezpretensjonalny 
a wyrazisty, niby potoczny a jednak artystycz­
ny; drugi —  to  mowa przejmowana wprost 
z ust jesionka, język człowieka prostego: ślu­
sarza, partyzanta i  milicjanta, mowa rojąca się 
od słów „technicznych", bojowyck, dosadnych, 
a przez to znowu wyrazistych.

Takie zestawienie dwóch elementów twór­
czych,'jakie daje żukrowski w  „Losach Emila": 
treści, na której literackie opracowanie czeka 
się już od dawna (mianowicie: autentycznego 
obraza polskiego życia na Ziemiach Odzyska­
nych) i  języka, który tę treść doskonale czy­
telnikowi narzuca, pozwała być pewnym,, że 
zapowiedziane wydanie tego utworu zyska ta­
kie samo przyjęcie jak „Z krainy milczenia"..

(t. lut.)

Bieżący rok szkolny przyniesie nowy postęp. 
Otwarty zostanie kurs drugi, i, uwzględniający 
specjalności, podzielony na 3 wydziały: admi­
nistracyjno- samorządowy spółdzielczy i  pracy 
kulturalno-oświatowej.

Równocześnie następuje rozbudowa nczeteU 
Zamiast dotychczasowych' dwóch punktów.p®- 
wstaną' trzy. Praga, Warszawa—Południe i  Żo­
liborz. Zarysowuje się również m ożliwość po­
wstania czwartego ośrodka na Grochówie. Po* 
nieważ bieżący rok przyniesie dużą liczbę kan­
dydatów, • zwiększy się liczba oddziałów. '

Kierownictwo Warsz. U. P., spoczywają# 
w rękach doświadczonego pedagoga dyr, L. J{‘ 
draszko, myśli również i  o pomocach nauko­
wych. Ukażą s ię . podręczniki i  skrypty, rozb®': 
dowana będzie biblioteka oraz odpowiednie jj*®’ 
eownie. Wreszcie Warsz. U. P . otrzyma w naj 
bliższąj przyszłości Własny lokal yr wykończo­
nym gmachu Zarządu Głównego T. U. B  P1®? 
ni. A leja Róż 7. B, W.

SAMOLOT SZYBSZY N IŻ  GŁOS
LO ND YN  (S A P ), Brytyjska wytwórnia sa­

molotów wyprodukowała nowy model samolot® 
o napędzie rakietowym. Samolot ten może 
poruszać szybciej‘ niż głós.

Wytwórnia nie przystąpiła do produkcji no­
wego typu samolotów, ponieważ dotychczas m®‘ 
si on być kierowany przez pilota, nie zaś za po­
mocą radia. t S g

Samolot ląduje przy szybkości 270 mil na go­
dzinę. Trzeba mu 2 mil na zatrzymanie się.

Z KRAJU
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Jeszcze o taryfie tramwajowej
Kerzęd Miejski nadesłał nam komunikat 

Ijółśćftyy-, wyjaśniający stanowisko Z. M. w 
j jfrew ie taryfy tramwajowej. Stanowisko zna­
ne nam już z, całego szeregu innych spraw/ 
Sprawa taryfy sprowadza się dó starej piośen- 

’ ki: jest ęi;'ęfke ■ z  tramwajami; trzeba utrzyińąć 
tabor, ‘praćóWftWy' muszą być odpowiednio w y­
nagradzani, węgiel podrożał. N ie mamy, nlł> 
stety, miejsca na ogłaszanie niecę przydługiego 
komunikatu (ciekawe, że JEarząd Miejski., po­
mija nas kobsębwBntpjy,: t)e4h chodzi e gad/ 
sylanie nam płatnych komunikatów —  nawet 
znacznie krótszych, od gmawrenego), więc po-i 
zwolimy go Soblę obiektywnie omówić.

W  komunikacie mowa jest o tym, że Bro-
R t t  powoi t o f j r ,  p a m  jgjzey,
Iw e k c ję  M Z ^  ńg glysa rpierpwąJ j t  fta .nosie- 
dzeniu z. E  ‘ 'jkbgrtgw ^.lóżŁ
Pożpiak. W  nawiasie dodano u  jego nazwis­
ku kokieteryjnie: ta k  Jegt. ^P|, , lsjo;

||;eo z te g o f ; płęrwśzę tow, Pgżniąk hawl 
teraz na. urlopie i nie jpoj-gtny W tej sprawie 

:luc innego powiedzieć, przyjmując na 
wiarę to, o czym nas kgjmjńikąt zńpewnig, A l f

iyjfżyjinnjepiy, że tak jstBtWS byw, N g w n i1 w
tynt wypadku nie widzimy powodu, dlaczego 
miałby. cierpieć ogół z tego potyodU, ż e : któż 
sprawę niewłaściwie zreferował, ą, inni to ak­
ceptowali. Lubimy przyznać się do błędu, gdy
ęgś jR86S8j wypgdfe wamferealiśmy"' f «w "
tym nie ma żadnęgg wstydu/ Wstyd zaczyna

pię’ dopiero wtedy, gdy wbrew zdrowemu fez, 
sądkowi upieramy się przy nasiym błędzie. .
» W ra le^ ig 4bjpjnimy.j)pdwy|:szać do dowolnej 
y?f WMWj Lęi Ś[ ,j » c o s ó b  wolnozarob- 
. kujący c i } Ą i e  ^IpraiujA# 4' 
jego ródżina hłe^mogl^żgod^tf ślę .Haspódobgą 
obniżkę zarobków, /jaką stanowi faktyczni* 
nowa tary fą. tramwajowa- Twierdzenie kemu* 
nikatu, jakoby na konferencji, odbytej W tej 
.sprawie- w Z. M. w diii u b b m .{o której to 
kgjgfBreRcji, naszej .redakcji nie zawiadamióno) 
.podkreślono, ze „utrzymanie 1-złotoWęgó bile­
tu w  obecnej 'taryfie jest dużym silkcesem 
'klasy p'racująeej“ —  jest dpęć odważne, bo 
właśnie ■ przedstawiciele " klasy' '  pracująćej 
'Stwierdzili' 'Zgadnie ng Co ^możemy służyć
każdaj chwili „ogłoszeniem* listów ?- nazwiska*
mi ,-—,,że-. w praktyee każdy pracujący odczuł 
nową taryfę trąmwajpwą jąko bolesną pod­
wyżkę,. ńgtomiajt fżakołhófó ,,sukcesu jedno- 
złotowege’' w  ogóle nie zauważył. ?

Całkiem niezrozumiale jest dla nas ostatnie 
zdanie ̂ 'Qmu^»atu.ł Cheemy być jedńfk Obiekt' 
tywni f  śgcytfllBfcy ęrtc  ustęp. Brzini' ąn: 

jadnyy w nyB e drSzIftyeśćTej kiry^r feó- 
m jsja ' tjehwaKig wniosek ' p  ■ ■ wystąpienia! de 
M iejskiej Rady Narodowej i poddanie taryfy 
rewizji tak, aby po dehwaleniu jaj przez M iej­
ską Radę Narodową mogła być wprowadzona 
w życie od dalą 1 października. Do tego cza­
su przyznawać prawo do zakupu biletów mie-

pol bycz no-partyjnym (td.), jeżeli weźmie się pod 
uwagę, że przy obecnym rozplanowaniu linii triP)T 
wajowych i odległościach wielkiego rgtasta bopSęcz- 
ność orąnia udziału w różnych imprezach pociąga 

Mhj* korzystafe-'nłfe fż • ' jedne f, ieez kiiłeU 'Mjpjfi 
a Co najmniej: z dwóch, koszt dojazdu Wynosi wów* 
czas kwotę yy  zł, |pirzy jtutębusaeh' jeszeZe .więeej).. 
.. j. Terylpd tą*: #łę uwzględuii Jl® żhącźoy

odsetek mieszkańców miasta to świat praty? uderza 
paęzętftłię w,Interesy jsąstyjućyj społecznych, S in ia ­
ków, partii M By przez uniemożliwienie członkom 
udziału w ^ ł^ a h ijćh i konferencjach, imprezach, 
masowych zgroihadzeńiap ttch, śżcZpgómiąW ’ <jm 
świjteiżnęj p S iy  w  waśnie ulgowa ęaży#e órą- 
cownicza nie obowiązuje. Nowa taryfą godzi rów* 
inięż -W . mtętesy i podstawy finansowe w. w. in- 
stytucyj, uniemożliwiając światowi pracy korzysta- 
nfe z'uąług tychże instytueyj i: przedsięzięć. “

6. V ielki obszar naszego miąsta pociąga za so­
bą to, |e w różnych jfgo częściach zcentralizowały 
stę znaczniejsze skupaka hańdlówej pęny
wolnorynkowe awykułów pierwszej potrzeby są 
znacznie’ niższe1 niż w  innych częściach miasta; 
Postęp do tych rynków możliwy jest w większości

•ąW nąlk^ ' ół^^MWófey^fjfięfsklęh ffodkdw komh- 
hikacyjtjy^ ęftmtwą|ów^utpwów. Jiduakże śz.g- 
nastozlotowy względnie 32 zlotowy wydatek g ną- 
wet wyższy, jeżeli w rąehubą wchodzi konieczność 
korzystania z Usług autobusów, stawia rodziny: 
graeowńilsów w .sytuąąp lkft¥ańąśWłĄB®utzonyćh, 
fcOrżyśtać W droższych źródeł Bąkwpy, -

7, Biorąc pod uwagę wszystkie zresztą przy­
kładowo wyliczone momenty, należy stwierdzić, ge 

Jazda normalną musi hyć przedsiębrana przez pra­
cownika codziennie, a co za tym idzie wydatek na

dłUg żapewnlęniA' lafaśadftjMych^jfZynąikó-w 
zwolnienie wspomnianych budynków ma 
nastąpić dp 15 -iipeą br. Terminów jednuk 

. zwojnipó  ̂ .bndyakó.w. szkolnymi, zajętych 
przez wszystkie- inne; ty lko nie szkolne in­
stytucje, było już w iele*.

lek cew ażen ie  nadludgkjch wysiłków  władz 
gk fo lpyćb  oraz ąpęl dyrektora I Państw o­
wego Gimnazjum i Lieeum  o oddanie gipa- 
ehów szkolnyeh stało się karygodnym  i 

■frhgieżrijfjn: w  dniu rozpaegęeją T I fńku 
szkolnego, k iedy to napływ  m łodzieży p rze­
ważnie chłopskiej } robotniczej do jedynego 
gihąnązjutn'PhZŻólPąził Się w  form alny „na­
pad" przeszło dwutysięcznego (tumu m ło­
dzieży d o m a g a ją c e js ię  jgłusznyob^ ewyęft 
praw, Serce dyrekt.o?n i w ^  sercą rodzicóiw 
i m łodzieży form alnie wypędzonej z gmachu

Jestem bardzo wymagająca- Zawsze mi 
mówiono, że im  kto lepszy, tym  się więcej 
ód n iego wymaga. Otóż jh  wym agam  SśdelB 
od czasów obecnych- Choć zdaję sobie spra­
wę z trudnośef, m Tcdnag'm usze wołać' w ie l­
kim  głosem; w i ę c e j  s z k ó ł  i i

Ną kura licealny dlą dorosłych zgłosiło 
się 900 kandydatów na ?0Q m iejsc!!

Dudzie, którzy stracili 5 lat z powodu 
braku wykształcenia, garną się -teraz do 
.aąąnki, ,ię8t'OTtO(mafż4f®wsży?' objaw zą-ehawa. 
nią iĘh tężyzny i oto raptem zapał ich za 
staje złam any; nie ma m iejsc!.

sięcznych taryfy fi na podstawie opini OKZZ, 
ul. Mazowiecka 17, Chpdzi howiapn o to, aby 

.tgryfę.Bj ętpśpwać liberalniej, ale jednak tylko 
odnośnie do rzęęzywiśęię potrzebujących.'* 
■pmż^to. N łę wieWYi kogo w  tym wypadku 
piaję ną myśli. Ęę ną pewno człowiek jeldżę- 
-gy normalnie aałnoęhoaem, gdy mu ąkurataie 
wypądłp raz na odmianę przejechać się tram­
wajem istetnie nie da się laiiezyć ĆP kategorii
,i^ęeęywłŚĘie potrż»bująey6h,,i Natomiast ha,
szym Zdaniem' każdy pracownik, który woli 
dać nawet dwa złote, aby Oszczędzić wcale nie 
■Tahibh zelówek, jest „fzeęgywićoią potrzebują, 
cym“ choćby nawet chciał ku oburzeniu dy- 
^ K c ji M ZK przejtechać się więcej dziennie 
tramwajem niż przepisowe dwa razy. O  spra­
wie!-- biletów ulggwygh dla TBdpin pracow­
niczych komunikat dyskretnie 'miltzy-

■ - Pgzwolimy ■ |Obtf WYŚhuć stąd morał. Gdyby 
Zarząd Miejski ) dyrekcja M 5«K  przystąpiły do

sprawy mądrze i  del&at»ie,' tó znaffiy sjfod- 
nipsły teraz pieznaeżnią cenę, za jakiś czas 
zhowu i potem jeszeże ras, sprawa rozeszła- 
by się po kościach. Ą  tak zrobiła się nie­
potrzebna wrzawa, t Bo nie można podnosić
■ ceny odrazu a f SOS °/o i utrzymywać W dodat­
ku, że jest duży sukces t wszystko ty porząd­
ku. Miarodajna jest w  tym wypadku opinia 

i publiczna: a ona odczuła, Że wszystko w  spra­
wię nowej taryfy tramwajowej było w nie­
porządku. >

ten cel wynosi 8X2X30 s= 480 zł. miesięcznie, 
przy przesiadkach co najmniej aća zł» a przy j^ g ja .  
staniu z autobusów jeszcze więcej.

Uwzględniając, że. pobosy. praeewnihów publicz­
nych oscylują wokoło kwoty 2.000 zł., doehedzi 
się do wniosku, że pracownik musi w swoim 
budżecie .gg cele dojazdu preliminować 25— 50 “/« 
swych pabstów względnie prowadzić życie czło­
wieka pięrwoępęgo, paęhowującegó dla ' -sjepip 
tęsknotę j marzenia ściętej głowy 0 teatrze, kinie, 
zebraniu partyjnym, związkowym i innych, a zda* 
nym na to, czego dowie się z komunikatów agen­
cji J. P. P.

8. Wobec ■ powyższego, ponieważ nowa taryfa 
tramwajowa i autobusowa M- 2, h,, m. Wrocławia 
. a) godzi w interesy materialne i kulturalną rzesz

pracowniczych,
b) godzj pośrednio w interesy partii, związków, 

stowarzyszeń i urządzeń \'uhuralhŚ-ó^zdat'oS‘' 
wych,

: c) godzi w  interesy materialne przedsięwzięć 
. przeznaczonych do użytku ogólnego, . 
Zarząd pkręgowy Ęwiążku 

'coWnikÓW Państwowych wnośj w imieniu repre­
zentowanych szerokich rżecz świata pracy o 
wprowadzenie:

prawa dó, nabywania dla Bricowników zrze- 
- szonych w Związkach Zawodowych na pod- 

Stawie imiennej fisTy: -. 
m -a » .-karty miesięcznej, za

2. bloczków na rep przenośnych biletów po 
? i  zł. (dla członków rodzin).

• pjfjtęaują podpisy,

„Dzień odpoc
' H eri !ntorzo*‘ ( -Dzień- 

m§tki“ . -Dzień karmiącego ojca", » Dzień 
żqiniejzp“ , ' „Dzień wspomnień", » Dzień
uS&gi^ąb piepietćP i eto wielu', Wielu in- 
nycfi, p któtych fajpi dobrze wiecię, prp- 
pońiije wprowadzenie -Dnia odpoczynku** 
Pd
j Nie wyobrażacie ' sobie, ilę najroz­
maitszych projektów i podań wpływa do 
odnośnej władzy g prośbą 0 przyznanie 
-Dmą”, ę za tym -*? co gorsza — pozwolę’ 
pia urządzenia zbiórki.

Gdyby nie odmawiać 80 procentom pro­
szących, to na jeden dzień przypadałoby 
kilka » dni“  specjalnych, a ekipy kwesiU’ 
jąeyphyąfządZdłyhy formalne walki o nie- 
jicząyęh przpcfiądniów.
, Proponują np- zamiast uĘpią lasu ‘ wy* 
wieść wszystkich do lągu. Niech przez ca­
ły dzień leżą do góry ~-r nosem, jedzą mi O’ 
de grzyby (bp jagód już nję pią) i słuchają 
śpiewu (jzięąiołów, ą na', pewno taki 
-dzień" pozostanie, każdemu w milej pa- 
ptięcł, li
. Podobnie można by zorganizować -Dzień 
teśorbwef. Wszystkie je  załadować w ta­
bor "Zegiugr. i  Ó ffrą do morza/ T o  do­
p ie ro  byłaby radość w miaście!

W  ten sposób zorganizowane -dni" przy­
niosą realna korzyść ludzkości,

Radzą nad tym pomyśleć instytucjom,
pragnącym organizować nowe święta i 
obchody. (T. j JO

/ t o g i  ctyteltucy pim :
JESZCZE P  KOMISJACH MIESZKANIOW YCH 
' I  znów, aż do znudzenia, to gamo. Szereg 
listów skarżących się, grożących, rozpaczliwych, 
na temat nieppkoju w domu i odwiedzania mie­
szkań przez szereg komisji w czasie nieobecno­
ści lokatorów. Jeden z nieb załącza karteczkę
0 podobnej treści i  formie, jak i podawaliśmy 
parę dni temu.i Oto je j ęhwławne brzmienie:
1 „Proszę . siem zgłosić sprzedżiałem mieszka- 
.niowem na ul. Mazowiecką 17.“

Bezsprzecznie widać z tego, że Komisja z Ma­
zowieckiej działa. '

Cheielibyśiny podsunąć projekt, czy nie była 
by celowe* aby ekipy Komisji pracowały w go- 
,dżinąeh popołudniowych* kiedy ludzie (§ . w  do­
mach, a nie W praćy. '

Urzędnicy Komisji do południ* siedzieliby 
na słonku i  korzystali z resztek )ąta, a praca
’ich popołudniowa byłaby bd-rdziej celowa^ bo 
dałaby możmłćć odraza obejrzeć mieszkanie, bez 

.zostawiania ” wysoct 'etylmtyęiSąyćh karteczek^ 
które: primo —  denerwują lokatora, secun-
do —  powodują przerwanie jego prący, aby 
mógł s^ihdać ną '■SP.żghrtpęką,,.. w l i f ;  sć. fó*
zultacie Komisja musi się opierać na jego ze­
znaniach, ; bęz. osobistego \ stwierdzenia stanu 
faktycznego mieszkania. ' f- -

DUŻE CENT —  M AŁYCH RESTAURACJI

Inny z czytelników Załącza rachunek f  rp- 
stauracji .,^rasza Qdynia“ . Rachunek Jest bpa’

:trzony 5-stronieowym komentarzem, zmierzają­
cym do wykazania . lichwiarskiego zatobku re­
stauratorów i  tyiadońioóeią, ' fe  restauratorzy 
„niczego się nie boją, ponieważ we Wrocławiu 
jest wolny |jąnde| j  wszystko może kęęgfgwąć 
■lle -jm się. pbaoM,“ .'

Czytelnik proponuje, aby upaństwowić takie 
przedsiębiorstwa, albo 'ustalić" cennik będący 
pod kontrolą władz. ^

Otóż widać, pan U. ąię wio jeszcze, że
O. K . Z. Z. opracowuje właśnie sprawę een i  
na pewno jhś niedługo będą: one ściśle prze­
strzegane.

Tak wicie wciąż nowych problemów wyrasta 
przed nami, że nie sposób upilnować ludzi hie- 
społecznyeh, do których w dużej mierze można 
by ' ąójiczyć 1 restauratorów. Przyjdzie - jednak 
ną nich kolej i  ich lichwiarstwo również się 
skończy. (B )

NAJW IĘKSZE ORGANY W ROCŁAW IA
4 W  n a p r a w i e

WROCŁAW i (ZA P ) Znajdujące się w ko­
ściele fty. Józefa najwiękążC. i  bardzo piękna 
organy elektrycsne o trzech klawiaturach f  60 
głosąeh, uszkodzonę w ezaeia. dąialań wojennych 
bardzo poważnie, - są obecnie w naprawię i 
wkrótce zosianłe ńruchwńiońą' jedna klawiatu­
ra. Kościół św. Józefa jest jednym z najstar­
szych kościołów WrecłaWia, pierwotnie lęatbiię- 
ki, i  ód X V I w. zajęty przez prołeśtaatów, 
Fronton kościoła mą ciekawą rzeźbę, przenie­
sioną tu * |pfzed 160 ląty zo zburzonej bramy 
miejskiej, g  przedstawiającą piastowskiego orła.

(Drak)

Pracownicy państwowi w  walce o ulgową taryfę tramwajową
W związku ź przeprowadzeniem zmiany taryfy 

tramwajowej i autobusowej, dokonanej z dniem 
ii IX. br. przeż Dyrekcje M. Z. K. m. Wrocławia 
Zarząd Okręgowy Związku Zawodowego Pracow­
ników PańwwBWyęh'%fądć kiniejsży jgemoIfał. m 

u. i. Taryfa ta wykazuje zwyżkę buętÓw ]
normalnych i> ioo “/», natomiast dotychczasowych 
biletów ulgowtyth o  800 V» (z wyjątkami wymie­
nionymi w pkt. 2), , . t  >
...j,- Wprawdzie taryfa przewiduje ulgową bilety 

itópIPOWiiłW W dotychczasowej wysokości, w po­
staci, możności wykupienia w dni powszednie tzw. 

Mętów powrotnych, tP jednak rygorystyczne wa­
runki tąryfowe w wielu Wypadkach ezyftią keińży- 
stanie z tej taryfy iluzoryczne! np. bilet powrotny 
można nabyć jedynie do godz. 8-mej rano tj. 'w 
etui* największego natłoku W tramwajach, mady 
to znaczna część pasażerów,- szczególnie na odcin- ■ 

kach krótszych, wląśnje wskutek przepełniania, 
względnie wskutek opieszamlęf ą nawet logmyśl- 
nego działania konduktorów ąia | iąży wykupić 
biletu powrotnego, a co za tyiq idzie zmuszona jest 
ijo pbfiidniu tyjfeiplć błtót; Wórtnahiy w  eonie k i l : , 

3. 'Wskutek zarządzenia przez najrozmaitsze wla* 
dze spisów zawodowych, ankiet meldunkowych, 

■weryfikacji przydziałów mieszkaniowych i jnjfych 
ńie dających śię przewidzieć "• a nader częstych 
ijyfejŁ Świat pfćóy. Złnuszony jest załatwiać sprawy , 
z . powyszym związane , właśnie W godzinaęh, w

fc&yćh! giesteryt hiłetu ulgowego nabye «fę mpżna. 
Pociąga to za sobą przekreślenie . dobrodziejstw 

pll^yfy ulgowa). ‘ :■
; 4. Taryfa ylgowa godzi również w zaspakajanie 
potrzeb kulturalnych i Innych rzesz pracowników 
(kino, teatr,' Wystawy, udział w życiu społecznym,

Tragiczna uroczystość
,/ W szystkie nieomal dzienn iki wrocławskie 
jośw ięciły sporo m iej*ea ną swyeh łamaełi 
uroczystościom szkolnym  z . racji razpcoaę* 
cia drugiego roku szkolnego w stolicy..;B©k’ 
gęgo, $ląiską, j- #.

W lzyśth ią "ąriyku ły  ^ódkłeśla ly  radość 
ęg l# ie g o  spolecźeftstwai Z iem  Odzyska’- 

; ńych na w idok  w ielotysięcznych szeregów 
dziatwy i  m łodzieży MkBtRIjś ‘ do
twych s zk ó ł;, ‘M ie fw yk łą  iłrocgy tić ić  tęfO*' 
socąną pregeg okręgow.y Z N P  Ob- Łasisz 

jkRZWÓł „m anifestacją na eż#ć- ńąuęgycićb 
Itwą pglgkiogs i pątrio t} ęzpej, niezłomnej

róigeiźjeżyf- .
V fą k  pisały gazety, tak przem aw ia li móW’ 
cy na uroczystościach zw iązanych z rozpo­
częciem ptaćy m łodzieży naszaj nad uktykt 
leniem ku ltu ry 'po lsk ie j na prastarych Zie- 

'& ach  śiągklćh/
l-Pąsm ak  tragizm u w  * tym  „tryu m fie  ide i 
'Udostępnienia ośw iaty m atom  chłopskim i 
rrflbetnfcąym'* p rzew idyw ały  j u l ; ppsy urć* 
-ezystaściach rozpoczęcia pierwszego roku 
'ttkglnego na ŚJąsku W ładze,. szkoine. A u  ’
• ter tyeh refleksji w  I  numerze „Tygodn ika 
Wrocławskiego* tak zakończy! swój artykuł 
napisany z Okazji uręezystpśoi zakończenia 
I ,  ręku szkolnego w I, Państw owym  Gim* 
feażjum • i Łlćeuni we W roęląw lu ; „wypąda 
nadmienić, że obecna sytiihcja jubilata nie 
Jest rozkoszna. M ury gim nazjum  są już dla 
przeszło iś w  uczniów i  Udśejińie za szczupła.
• Mimo usilnych.' starań czynionych przez 
.Kuratsra Dęhslsiego i ^naezelnika wydziału' 
,|zkćł średnich oh- Luhojaeltiego, kompe- 
.ilhtiię .władze nią zw eln iły-za jętych  budyń-’ , 
kćw szkolnych, nadających się do natych­
miastowego uruchomienia w iększej ilo śc i; 
szkół. A  potrzeba dalszych szkół średnich 

jftólnekształcąeyeh dla : społeczeństwa
lląsKiego jest epraz w ięcej nagląea.

' fe leźą lg  hy uruchomjó co najm niej trzy 
dalsza szkoły średni® tgólnóksżtąteące, W e-

Czyżby czasy przedwojenne?

Z  żąda JMskiej Haciii SoąatistyczHei

[g im nazjalnego wcale się nie radowały tym 
‘ uroczystym  dniem. Chociaż smutek toczył5 
_s|rę§ profesorów, to jednak nie poddali się. 
' rozpaczy. ' Powszechni-e' znana cfiarm fSć' i ’ 
zgodny w ysiłek  nauczycielstwa zaradziły 1 

't e j ' trudnej sytua'cji. B lisko 'trzytysięczna 
liczba młodzieży, zoątała podzielona na dwa 
g im nazja i licea: szkolę przedpołudniową i 
gim nazjum  popołudniowe. &»

Za jęćfe^3 się * dalszymi f spr^watól* w yn ika­
jącym i z takiego jgyhrwięciu z trudności, jak. 
kwestię higieny, beżjńećziswgwo ńóżnó w ra? 
cającej m łodzieży, uczęszczającej do gim-. 
nazlum  poBpłudnjgwego, sprąw g"n jęprżyję- 
cia nowych tysięcy dzieci do gimnazjum  
ngąpStawią nauczycielstw o, społeczeństwu 
polskiemu oraz odpowiednim czynnikom.

Dr Jankowski

A  ja  twierdzę, żs Aie ma ną to usprawie­
dliw ienia. Jeżeli jeden kurs za mało, tę 
niech będzie ich .trzy, cztery, pięć, ale wazy- 

jiśey iaqsi%rR|iwyBkąió,Ti|«kty.której pragną: 

I  w łaśnię na pierwszym  m iejscu muszą 
Jjyć dorośli, C f z 'p ie rw sze j kole jk i,'C i co 
ęzekałi tak długo i nić zrezygnowali.

N ie mogą- się powtarzać czasy prgedWB’  
jennego braku m iejsca w sz-kołaCh i muszą 
się znaleźć fundusze n ic  na kaganek, ale 
na całą lampą ośw iatyl (T  i B )

• DOLNOŚLĄSKA W YSTAW A M ALARSKA 
.WAŁRR.ZYCH (Z A P ). W  tych dniach w gma- 
hu Miejskiego Muzeum w Wałbrzychu otwartę 

: #y«tąwę prac art, ^ J ia a k i Fejićji JPctyBekiej,! 
Wystawa obejmuje 53 autolitogra,fie i  akwa- 
N e  9 motywach zaczerpniętych % zabytków 
.Zmhitektoaieznych Wrocławia (katedrą, kaśeio- 
ly) i innych miast dolnośląskich, t Reprezeąto-. 

, R*ąe są tąkże pr^eipłlł^ iS .tyf piękne ffag ’
: fteaty z krajobrazu Ziem Zachodnich.
- - Prasę ędsB&ęgąją się wysokim pozipąaew1 

tystyezpy^ bogactwem stosowanej, różnoiitej 
©cchnild, przy pomocy której zyskuję artystka 
r -wie\afó środków ekspresji. Duża plastyka #
: fipysh motywów pa^ębia wrażanie artystysz*

(Drak)

0rgani||'ejft Partyjn a  po krótkim  okresie 
letnim  przystępuje w wzmożonym tempie do 
praey. ' D p i« ‘i;'2 U “l r '  ódbyło^sią^-żehrąnie' 
wszystkich seretarry komórek fabrycznych- 
Omówiono ązęzegółowo sprawy organiza­
cyjne.

’ -Dnja'90- 8- odbyło Się w  Dopan Robotni* 
ezym  pńsy Bliey Łużyck iej zebrą&ie inteji* 
geneji prąeującej, członków PFS. Zebranie 
zagaił tow, Kalaroan, krótk i referat w y ' 
^to|i'ł tow. Krzyżak, om awiając Sytuację po- 
fityesną, położenie inteligencji prasującej 1 
jąj zą fg jtią i .'...j.'.

Ro -rsferąsąie roąw inęlą ifią  jy w ą . dyskusja,
w której wzięli udział towarzysze praem 
jący  w  adm inistracji, przemyśle, szkol­

nictwie, poczcie,. P K P , podkreślając trudho- 
|Śh' jak ie napotyka prącgwnlk umyełowy..

Na zakończenie wgzyecy doszli do wspól­
nego wniosku, oddając swe siły  i  zdolności 
do dyspozycji Partii w  rea lizacji dzisiejszych 
zadań. 1

ty . . *  ty

'Równocześnie Warunki praćy P K  PP Ś  po­
gorszyły się, Partia  nasza praeująe od 
czerwca ub, roku ńft tutejszym  terenie 
umacniała potskaćó, starając sie w miarę 
su o zaheznieczanię m ajątku państwowego,, 
Na podstawie podąnia: otrzym ał Pow ia tow y 
.Komitet resztki; warsztatu B M W  na Cele 
Szkolne (Pow iatow y Kom itet prowadzi 
szkołę samochodową). Po  dwu i pół m iesią­

cach pracy przy wkładzie poważnego kap i­
tału partyihcgó szef Głównego inspektoratu
Spćejajńej Akę jj Ę ikw idaęyjto j. uważał za 
stosowne wydać polecenie zabrania urządzę* 
nia warsztatu przy współudziale w ładz bez­
pieczeństwa. Jak w ynika z ustnej rozm owy, 
przeprowadzonej m iędzy przedstaw ieieUm i 
PK  a „panem." dyrektorem  Gławeekim  za­
branie w arsztatów . um otywowaną m iało 
hyc rozporządzeniem  Rady M inistrów, 
a była właściwie, ,,kara“ / a  obrazę 
majestatu „pana" dyrektora/ Fostępo® 
tySme-^.dyrękWfą i są ió i. .atmusfsra przę- 
du, ja k  in a  demokratyczne czasy do zł# » 
dzęnia przypom ina stare sanacyjne czasy. 
Kto o ł f  w iergy nJfiÓ&'SPrńbuj8 załatw ić spra­
wę w GISAL-u.
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Samopomoc Chłopska wydzierżawia 
traktory od PPT i MR dla osadników

Dnia 7-go września odbyła się w gmachu 
: Województwa konferencja w sprawie udzie- 

lenia pomocy w orce jesiennej osadnikom 
naszego województwa.

'Udział w konferencji wzięli: wicewojewoda 
Barchacz, pełnomocnik do akcji siewnej inz. 
Kazalski, prezes‘Samopomocy Chłopskiej ob. 

i Jaroszek, dyrektor PPT  i MR mjr. Głowacki. 
!;■ Samopomoc Chłopska wydzierżawi , od 
i Państwowego Przedsiębiorstwa Traktorów i 

Maszyn Rolniczych traktory dla osadników, 
| którzy , sami nie są w tej chwili w stanie 
i wynająć ze względu na brak pieniędzy, (zu­

żywając na ten cel część funduszy przeż- 
i. nacżonych na jesienną akcję siewną).

Dnia 7-go bm. nastąpiło też zawarcie 
j umowy dzierżawnej na 100 traktorów. Dnia 
|. 11-go bm. pierwsze wydzierżawione traktory 

wyjadą na pola osadników. Dyrekcja PPT 
; i  Mr  zobowiązała się dostarczyć najlepsze 

maszyny wraz z obsługą i paliwem. , <
!■' Rolnicy za korzystanie z traktora będą

płacili żytem , Samopomocy Chłopskiej w 
bardzo dla siebie, korzystnej relacji.

Jest ,to nowy rodzaj pomocy jakiej Samo­
pomoc Chłopska podjęła się udzielić nasze­
mu rojnikowi. Pomoc ta odgrywa bardzo 
ważną rolę' zarówno w  pełnym wykonaniu 
akcji siewnej według przewidzianego planu, 
jak również w gospodarce poszczególnego 
repatrianta-osadnika.

W  jesiennej akcji siewnej wykorzystany 
będzie cały obszar ziemi nadającej się pod 
uprawę.

Pomóc jakiej udziela Samopómoc Chłop­
ska naszemu osadnikowi jest zaczątkiem 
ścisłej współpracy między PPT ' i"’ MR a 
SCH w ś . wspólnym rozwiązywaniu proble­
mów wsi. •

Dlaczego w Kamiennej Górze 
nie ma Powiatowej Rady Narodowej?

Powiat Kamienna Góra. jest i zawsze był 
powiatem przodującym w każdej akcji*. 
znaczeniu państwowo-społeęznym. Dzisiaj 
ten powiat jest zrepolonizówany w 9611/*. 
Akcje świadczeń rzeczowych, siewnej, po-

Myśmy w y z w ę ! Warszawę -  my odkndnjemy Warszawę!
Dnia 4 września br. wszystkie pododdziały 

Oficerskiej Śźkoły Saperów postanowiły wzięć 
udział w  odbudowie Stolicy. Skład osobowy 
Szkoły na zebraniach uchwalił rezolucję nastę­
pującej treści;

„Oficerowie, podchorążowie, podoficerowie, 
szeregowi i  pracownicy kontraktowi Oficerskiej 

- Szkoły' Saperów W . P,: we Wrocławiu na swych 
zebraniach jednogłośnie poparli decyzję * N&czel- 

] nej Bady Odbudowy j Stolicy, aby wrzesień był 
stałym miesiącem odbudowy Warszawy.

Dzisiaj cały Naród staje do pracy nad pod* 
niesieniem z gruzów i  zgliszcz naszej bohater­
skiej Warszawy. Każdy obywatel zdaje sobie 
sprawę z tego, że odbudowując Stolicę Polski, 
odbudowuje swój dom.

'Odbudowa Warszawy leży na śercu każdego 
Polaka.

Dla nas żołnierzy Wojska Polskiego —  War­
szawa —  to symbol bohaterstwa i  ofiarności

dla Ojczyzny. Dla nas Warszawa —h to serce, 
które nadaje rytm życia całemu krajowi.

W  dni walk z najeźdźcą hitlerowskim na 
ustach. naszych żołnierzy zawsze były słowa: 
„Idziemy w  bój o Polskę, o" Warszawę!"’ N ie' 
szczędząc sił i  życia żołnierze Wojska Polskie­
go b ili się ofiarnie na fronoio warszawskim, 
marząc krzywdy września 1939' roku.
1 Myśmy wyzwolili Warszawę —• jny ją  odbu­
dujemy!

Cały skład Szkoły deklaruje swój udział w  
odbudowie. Stolicy, składając datki pieniężne."

W  ciągu kilku godzin, skład osobowy Szkoły 
zdeklarował na Fundusz Odbudowy Warszawy 
53 tysięcy zł. Zbiórka trwa. Poszczególni pod­
chorążowie zadeklarowali dwumiesięczną gażę, 
m. im. podch. Szamoła, Wójcik i  inni.

Oficerska Szkoła Saperów wzywa wszystkie 
jednostki Wojska Polskiego do szlachetnego 
współzawodnictwa w  dziele odbudowy Warsza­
wy! Poi. Młynek

DYŻUR Y APTEK  W ROCŁAW SKICH  

od 7. do 14. września 1946 r.

Mgr. Rudek OizfeUa; pod „Bocianem", Łór 
kietka 11 (Moltkestr.)j.

Mgr. Kolkiewicz, pod ^Mwriegaśaf,- Płac 
Solny 3 (Bliicherplatz):

Mgr. Szadurska Zofia, „Bonifratrów", Klasz­
torna 57 (Klosterstr.)j

Mgr. Jaskólska J., pod „Mewami", Partyzan­
tów 25 (Mowenweg). ,

od 14. do 21: września 1946 r.
Mgr. Obrowicz Leon, „Zgoda", Witosa 47 

(Ghstav-MuUer-Str.).
Dr. Rajkowski, „Piastowska", Św. Jadwigi 9 

(Sandstr.)i
Mgr. Sward Zbigniew, pod „Łabędziem", Pu­

ławskiego 17 (Briiderstr.)i 
\ Mgr. Simon Julian, pod „Lipą", Moniuszki 11 
(Dahnśtr.). - -

REPATRIACJA NIEMCÓW Ż DOLNEGO 
ŚLĄSKA

BYSTRZYCA (Z A P ). W . tej chwili przebiega 
akcja wysiedleńcza Niemców z' powiatu by­
strzyckiego. Jest to druga fala .wysiedleńcza, 
która obejmuje wszystkich Niemców poza wy­
jątkowo wysoko, .wykwalifikowanymi specjali­
stami. Przeważnie wysiedleniu podlega ludność 
wiejska. Po zakończeniu akcji podamy ściślejsze 
dane ‘liczbowe. (Drak)

NOWE GIMNAZJUM ROLNICZE 
W  IZB ICKU

IZBICKO (Z A P ). W  Izbicku, powiat Strzelce, 
uruchomiono z nowym rokiem szkolnym gim­
nazjum rolnięze, specjalnie dla młodzieży, z Dol- 

i nego śląska. Przy gimnazjum istnieje internat, 
i Po trzech' litach nauki uczeń otrzymuje ; małą 
maturę z prawem wstępu do liceum zawodowe­
go. (Drak)

życzki odbudowy Kraju itd. były wykony­
wane ponad 10Q */«.

Społeczeństwo tego powiatu zdało egzamin 
dojrzałości politycznej, zajmując jedno 
z. pierwszych miejsc w referendum, me 
tylko na terenie Dolnego Śląska, ale Całej 
Rzeczypospolitej Polskiej. Mimo tych nie­
wątpliwych plusów na naszym terenie nie 
ma jeszcze organizacji Rad Narodowych. 
Organizację., _pęiłijycżnę„ wyjąśńiają, że . od 
dawna są przygotowane do tego zadania, 
jednak czynniki nadrzędne nie wykazują 
żadnego głębszego zainteresowania z,mdne^ 
strony, ż xłru|iej zaś ki^jśnją ifi^jatyńpę spo-. 
'łeczeńsćwa imejscbwego.

Robotnicy i chłopi zamieszkujący powiat 
Kamienna Góra sądzą, że Powiatowa Rada 
Narodowa ma być reprezentacją ich, nie 
wrocławskich czynników nadrzędnych i dla­
tego całe społeczeństwo czeka na wyjaśnie­
nie.

^K O M U NIK AT  PRASOW Y
Dnia j  września 1946 r. odbyło się Walne Zgro­

madzenie pracowników Miejskich Zakładów Ko­
munikacyjnych, na które przybył również Prezy­
dent Miasta inż. A. Wachniewski.

Prezydent Miasta zabrał głos i  zakomunikował 
zabranym, że wszystkie słuszne postulaty zostaną 
uwzględnione, a. uwzględnienie poprawy bytu 
pracowników nastąpi bez większych trudności, o 
ile pracownicy. ruchu będą wykazywać się dobrą 
pracą;

Przy tej okazji wyraził Prezydent Miasta spe­
cjalne podziękowanie konduktorowi Nr. 21 za jego 
wzorową pracę.

U R ZĄD ZEN IA  INW ESTYCYJNE*I SUROWCI 
ZA G R A N IC Y  D ŁA  PRZEMYSŁU PRYW AT.

1 NEGO
Ministerstwo Przemysłu opracowuje ogólny pro* 

gram importu inwestycji _ przemysłowych - oraz 
surowców i materiałów do bieżącej, produkcji, przy., 
gotowany przez Centralny Urząd Planowania na 
okres 1946/47. W  związku z tym Izba Przemysłowo-­
Handlowa wzywa wszystkie zainteresowane firmy 
prywatne do. zgłoszenia w  terminie do 13 września 
me&j swego ■ zapotrzebowania na urządzeniu ^ 3  
Surowce- pochodzenia zagranicznego.

Zapotrzebowania winny być sporządzone w 3 
egźempłasrzadi IJaa^śtSąO następujące danć; 
j -ii1' potrzeby na IV . br. i  I  kwartał 1946/47 r. z 

oznaczeniem kolejności potrzeb w  trzech stop- 
■ niacb, w  osobnych rubrykach; z wyszczególni 

nicniem zakładów dla których dany artykuł 
jest.' przewidziamy, oraz . na jaki cel produksj

1 -» cyjny; f , ** <4,7,12-'' BH M H
i i  podziału na dwie grupy: a) inwestycje, b) su- 

rowce i mąterialy do produkcji;
3. jest pożądane wskazanie kraju nabycia, oraz 

jest bezwarunkowo konieczne, podanie ogól­
nych cen w walucie danego kraju, lub w de-

w lprach am., albo też w  zł, 1939 r.; _
4. artykuły o niesprecyzoWanei ogólnie nazwie 
. powinny być dokładnie określone; j  .

, 5. zapotrzebowania dotąd złożone, komu i czy :] 
zostały zrealizowane i w  jakich ilościach.

Izba zwraca uwagę na terminowe zgłoszenie za­
potrzebowania oraz na to, że" należy podawać> tyl­
ko tę artykuły i urządzenia, które rzeczywiście iri'.j 
kraju nie są wyrabiane (L. 2599)- (793)

CH EM IKALIA
'D L A  PRYW ATNEG O  PRZEMYSŁU 

Iżba Przemysłowo-Handlowa podaje do wiado­
mości, że ,nfyw.atne przedsiębiorstwa przemysforjf 
Winne, do dnia ij  września br. zgłosić Izbie swoje 
zapotrzebowanie ha* wszelkiego rodzaju chemikalia 
potrzebne do produkcji' w  latach 1947, 1947 i 1949 
z tym, że zapotrzebowanie winno być podzielone 
na kwartały ■ poszczególnych lat. Izba Przemyj- 
łowo-Handlowa, ul. Ogrodowa 102. (794)

jjRepertnarJUnJ^

„ŚLĄSK**, ul. Ogrodowa 67 —  wyświetla flhn 
produkcji angielskiej pt „Nasz okręt".

„PIONIER", ul. Stalina —  „Śluby Kawaler­
skie". Piękna komedia myzyczna.

„W ARSZAW A" uL Fredry 16 —  wspaniały 
film pod tyt. „Delegat Floty".

„POLONIA", ul. Żeromskiego 53 —  wyświetla 
film radziecki pt. „Kwiat miłości".

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 •— „Za 7-ma 
górami". Dojazd tramwajami 2 lub 5.

U w a g a 1 Początek seansów w dni powszednie 
o godz. 15, 17, 19| w  niedziele i święta o 
godz. 13, 15. 17 i 19.

O G Ł O S Z E N I E  P R Z E T A R G U
Szpital Powiatowy w  Głogowie ogłasza pisemny przetarg ofertowy nieograniczony 

na remont centralnego ogrzewania w budynku Szpitala.
Roboty winne być wykonane w  ciągu jednego miesiąca od daty rozpoczęcia. 
Wadium wynosi 5 •/• sum ofertowych.
Otwarcie ofert rozpocznie się w  Szpitalu Powiatowym w  Głogowie w  dniu 

15 września 1946 r. _____ (809)

Spółdzielnio Owocorske-Worzywnlczo pik liodicu on
zawiadamia, że garaże mieszczą się przy ul. Żeromskiego 83

Ogłaszajcie się
w „Naprzodzie Dolnośląskim"!

OGŁOSZENIA DROBNE

Z sali teatralnej |

Gościnne występy Mieczysławy Ćwiklińskiej
„SKIZ" Zapolskiej w Teatrze Miejskim

• Wielka znawczyni życia i duszy ludzkiej, 
Gabriela Zapolska,' ubrała aforyzm w szatę 
komedii i -.rzuciła to jako szkic na scenę,

‘ Mimo, że sytuacja jest nieco • niehaturalna, 
jest jednak wyprowadzona z taką finezją, 
że widz ani na chwilę nie odczuwa sztucz- 
ności problemu. Starzejącą się kobieta stą- 

' wia na jedną kartę, na sklza, szansę swego 
życia. • Skizem tym jest przyzwyczajenie, 
które każdego mężczyznę po'w ielu  latach 
małżeństwa odstręczy od szukania Odmia­
ny, choćby była ona najmłodsza i najpięk­
niejszą. I jakkolwiek sytuacja wygląda już 

. bierna! groźnie, jednak w konsekwencji skiz 
wygrywa i mężczyzna porzuca dwudziesto­
letnią kochankę z przyzwyczajenia do sta: 

' rzejącej się żony.
Trzeba mieć wielki talent Mieczysławy 

Ćwiklińskiej, żeby przekonać ze sceny, że 
taki konflikt jest naprawdę możliwy W  

. sztuce tej cały punkt ciężkości ąpoczywa 
‘ na tym właśnie momencie, aby Lulu b y ł a 

stąrzejącą się kobietą. W  interpretacji Ćwi­
klińskiej jest nią rzeczywiście. Jeżeli pu­

bliczność w nieprzyjemny sposób przerywa 
mistrzowską grę oklaskami i to bez prze­
rwy — 'nie jest tó na pewno hołd dla nie­
żyjącej już wielkiej autorki, lecz dla żywej, 
wielkie] artystki.
:. DO wysokiego poziomu dostosowali się 

pozostali wykonawcy. Baronówna, którą, 
mieliśmy sposobność podziwiać w ubiegłym 
sezonie w Mdi Żanety w „Wilkach w nocy", 
jest w .roli młodocianej mężatki czarujaća, 
i dostatecznie tłumaczy grzech lekkomyślne­
go, wytwornego, starszego pana, jakiego 
z wspaniałym wdziękiem gra Biegański. 
Drugi nasz znajomy z ubiegłego sezonu, Ka­
zimierz ' Szubert (Ich dwóch), dał pierwszo­
rzędny typ breezkosieja i wozignojka.

Reżyseria dyr. Chaberskiego znakomita.
Publiczność urządzała owacje swej ulu­

bienicy filmowej przed, w czasie . i' po 
przedstawieniu. Trzeba nadmieni/i, że zna­
komita artystka wyczuwała ten żywy kon­
takt widowni ze sceną i wyraziła się w roz­
mowie z nami bardzo pochlebnie o wro­
cławskiej publiczności,, bw.

Występy Władysława Surzyńskiego
75.Jtumieniec wstydu wykwita na twarzy, kiedy 

£ pomyślę, jak bardzo po macoszemu potrakto­
wała. publiczność wrocławska wybitnego ręcy  

‘ tatora, Władysława Surzyńskiego. N ie • wiem, 
jak wypadł drugi i  ostatni wieczór, . ale na 

'pierwszym były ,puchy". Gdyby tak zatańczył 
balet i. zaświeciły gołe nóżki nie • zbrakło by sta­
rych i  'młodych widzów, spragnionych wrażeń! 

y ' .• A  przecież Burzyński rozsypał przed nami
• perły i  .brylanty swego wielkiego talentu! Styl
• jego jest klasyczny, posągowy. ;,Cyd“  w  wersji 
'i|wyśpiauskiego, Konrad w  „Improwizacji", Suł­

kowski —  to szczyt artyzmu. A  „Żołnierz Pol­

aki" z ńiedrukowanego rękopisu Tuwima! Ód za 
bogactwo myśli i  słowa!

A ' folklor muzyczny i taneczny! Kujawiak, 
mazur, pieśń podhalańska „W  murowanej piw­
nicy" -itd. itd. Pieśń, taniec, kostium, gest, 
gwara regionalna —  cudowne i  wspaniałe!

Entuzjazm ogarnął nielicznych widzów. Część 
publiczności, ta najwdzięczniejsza —  młodzież i  
ludzie pracy —  oszalała! A  łyczki, handlujący 
kiełbasą i  artykułami spożywczymi siedzieli w fo ­
telach pierwszorzędnych, trochę nie orientujący 
się (chyba jeśli chodzi o choreografię, dosta­

tecznie przygotowani) —  uroczyści, skupieni, 
życzliwi!

Piszącemu te słowa nasunęła się mimo woli 
.konfrontacja życia i  śmierci. Burzyński i  Ma- 
szyński! Pierwszy —  żywy, dynamiczny,, wspa­
niały <;W geście i  słowie. A  drugi —■ śwjetny 
aktor, lepszy jeszcze recytator, martwy na 
zawsze, zamordowany okrutnie przez zbirów 
spod znaku Hitlera i  Bandery.

Móla Iwanicka, pełna wdzięku i  czaru, śpie­
wała pięknie. Józef Kozłowski dał nam próbę 
swego talentu śpiewaczego, która wypadła bar­
dzo udatnie. Miejmy nadzieję, że Władysław 
Burzyński zawita do nas niezadługo, nie zrażony 
ęhudopaehaUką- kasą swoich występów i  nie­
chlujną wprost^ reakcją społeczeństwa wrocław- 
skięgo.

Zasłużonemu Teatrowi Popularnemu należy 
[się szczera podzięka za udostępnienie Wrocła- 
wowi prawdziwej uczty duchowej! J. L .

W  ŚRODĘ 11 hm. „M A D A M A  B U T TE R F LY “ 
„Madama Butterfly“ , Opera G. Pucciniego, 

ukaże się ponownie w  Środę, 11 b. ' aii.’
0 godzinie 18i30 na scenie Teatru M iej­
skiego, w  wykonaniu zespołu Opery Dólno- 
ślęskiej. Niebywały sukces artystyczny i  kaso­
wy tej czarującej muzyką i  egzotykę opory, jest 
najlepszym wyrazem zainteresowania szeróMeh 
mas publiczności wrocławskiej <Uą muzyki i  sztu­
k i Operowej.. Złożyły się na to bezsprzecznie 
cenne walory realizacji' artystycznej, rezultat 
twórczej i  wysoce fachowej - pracy. Dyrektora 
O & tr  i  jej: kjęrownika^artysitasZBegó Stanisława 
TE) #aT» i kęfj4- Oraz ęsieprzeciętsiego materiału t̂r.-, 
tystybzno-^okaim^o;'»łbdy<^t O?- pełnych zapału 
śpiewaków. Skoro dodamy ifliflnJiOTi.il nad pryraz 
efektowna oprawę sceniczną, doskonale śpiewa­
jący i  grający,ckór i  chlubną pozycję orkiestry, 
pod batutę kapelmistrza dyr. S y r y ł ł y ,  to łat- 
wo zrozumieć można entuzjazm publiczności, dp.f. 
kumentujęcej swoje uznanie dla stałej -już dziś 
opery, frekwencję, wypOłniajęcę kompletami 
każde przedstawienie i  darzącej frenetycznymi 
oklaskami wykonawców. Opera, Dolnośląska, ja­
ko stała placówka artystyczna we Wrocławiu, 
została przeto uznana i  zaaprobowana uznaniem
1 wolę wrocławskiego społeczeństwa.

„Edziu", daj znać o sobie, ja mieszkam w  Lu­
biniu, ul. Krótka 6  lip. Dolny. Śląsk. Twoja . 
matka Tekla Chaszczowa z Kopyczyniec. (791)

Unieważniam zgubioną kartę rejestracyjną wy­
daną przez R. K . , U. Wieluń na nazwisko 
Łuczak Tadeusz. (792)

Unieważniam skradzioną karlę R. K. U. Radom 
na nazwisko Lądecki Stefdh. (796)

Warsztat ślusarski Niedzielka Piotr, Wrodaw, 
ul. Niemcewicza 19.. (797)

Zakład złotniczy Tyras Leon, Wrocław, uL . 
Szczytnicka 31, (798)

Prowadzę warsztat reparacji wag Kapkowski 
Ależ, Legnica, ul. Piekarska 14. (799)

Prowadzę zakład iotograilczny Pecyna Marian, 
Legpica, ul. Bielawska 2 (tóg  Długiej). (800)

Instalacje dla światła i  siły, Warsztat W- Piet ’ 
wiński —  R. Matyszok, ul. Traugutta 98/100.

(801)

Unieważniam pozwolenie Nr. 3755 na prowa* 
dzenie pojazdów mechanicznych wydane przez 
Urząd Wojewódzki Łó^ź, ną nazwisko Gromul- 
s k i . Tadeusz, zamieszkały w  Wałbrzychu, ul- 
Paderewskiego 23. "... / ./ ■ ’

Unieważniam skradzione dokumenty: książecz­
kę wojskową, zaświadczenie wojskowe, kartę 
ewakuacyjną, protokół z P. U. R-, kartę mająt­
kową na nazwisko Wieczorkowski Wfadysłatfa 

. (803)

Warsztat szewski Lewkowicz Taucho, Wro­
cław, ul. Gibióśka 14. .JW B

Unieważniam zgubione dokumenty: metryk?- 
urodzenia, kartę ewakuacyjną, na nazwisko 
Such Genowefa. W ieś Komarów, gmina Za­
górze, pow. Dzierżoniów. (805)
Unieważniam zgubione dokumenty: zaświad­
czenie z obozu, kartę rzemieślniczą, listy ż 
Ameryki, akt ślubny, na nazwisko Herszci 
Gryriszpan. Dzierżoniów, ul. Limanowskiego 25.

Unieważniam kartę ewakuacyjną wydaną przez 
Polski Komitet Ewakuacyjny w  Zbarażu 
nazwisko Poleszuk Bazyli, Nr. karty 526. (80*)

Unieważniam skradzione papiery wojskowe t 
zaświadczenie pracy wydane przez P, K. K 8 3  
nazwisko Kazimierczak Władysław. (8°°‘ .
UNIEW AŻNIAM  zgubioną legitymację służbo­
wą P. A. P. N r w  na nazwisko Grecka Zon®*

n n  n s z E N - Ooloszenie drobne po 5 zL za wyraz. Poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. reklamowe 15 zL W  tekście 25 zł.. tłustym drukiem 100 proc. drożę). W  numerach niedzielnych 
v' c ł '  81 50 proc  drożej. Przy wielokrotnych ogłoszeniach —  raba t Za terminowy drak ogłoszeń. Administracja nte odpowiada.
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